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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyiątkieu. dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 13 hal., 
pocztą itj hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
u lica" Czamiewkiego 1. 12 — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
H aum anna 1. 9. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Z Najwyższego zarządzenia ma być no­
szoną po zgonie Jej Ces. i Król. Wysokości 
M a ł g o r z a t y  Z o f i i ,  K s i ę ż n e j  Wi r -  
t e m b e r s k i e j ,  z Domu Cesarskiej Księżni­
czki i Arcyksiężniczki austryackiej, Królew­
skiej Księżniczki Węgier, Czech i t. d. żałoba 
dworska, począwszy od soboty, dnia 30 sier­
pnia b. r. przez sześć tygodni z następującą 
odmianą: W pierwszych d w ó c h  tygodniach, 
od 30 sierpnia do 12 września włącznie, 
c i ę ż k a ,  a w następnych c z t e r e c h  tygo­
dniach, od 13 września do 10 października 
włącznie, l e k k a .

W skutek Ni aj wyższego zarządzenia od­
prawione zostaną w nadwornym kościele pa­
rafialnym za spokój duszy Jej Ces. i Król. 
Wysokości M a ł  g o r z a ty  Zo f i i ,  Księżnej 
W i r t e m b e r s k i e j  z Domu Cesarskiej 
Księżniczki i Arcyksiężniczki austryackiej, 
Królewskiej Księżniczki Węgier, Czech i t. d. 
nabożeństwa żałobne, mianowicie w i gi l , I  e 
w poniedziałek, dnia 1 trześn ia b. r., o go­
dzinie 5 po południu, a cicha Msza św we 
wtorek, dnia 2 września, o godzinie 11 przed 
południem.

Jego Ces. i Król. Apostolska M o ść  ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 18 
sierpnia b. r. najmilościwiej zatwierdzić wy­
bór Wojciecha S z w e d a ,  posła n a  Sejm 
krajowy i właściciela realności w Pewli małej, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Żywcu, 
oraz dr. Arnolda E h r  1 i c h a, a d w o k a ta  kra­
jowego w Skałacie, na zastępcę prezesa La­
dy powiatowej w Skałacie.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  IPK. ,  k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 U. 70 h. W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  8 JŁ, mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„PrzewoJnik naukowy I literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają Cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K, 50 h,, drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłcazenia zas tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowe!.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznic Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we i wowit Pasaż Kacsnunna I. 9. I w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

P. Minister skarbu zamianował w słu- 
żl ie utrzymywania ewidencyi katastru poda­
tku gruntowego elewów ewidencyjnych: Pa­
wia K o ł a d z y n a ,  Michała M a ł e c k i e g o ,  
Romualda C h rz  a n  o w sk  i e g  o, Jana M a­
zu  i a, Maksymiliana D r a c h a i Dezydere­
go F r a n k o w s k i e g o  geometrami ewiden­
cyjnymi II. klasy w XI. klasie rangi.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów za­
mianowała ukończonego ucznia szkoły śre­
d n ie j, Sebastyana Kazimierza J a r o s z a ,  
c. k. p ra k ty k a n te m  pocztowym dla Tarnowa.

Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
sierpnia b. r. do 1.108.473, w sprawie zarzą­
dzeń pod względem przywozu zwierząt z 
Bośnii i Hercegowiny do Galicyi, — zam ie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 30 sierpnia.

Wielką i bardzo nieprzyjemną niespo­
dzianką dla Niemiec, jest ogłoszone właśnie 
urzędowe sprawozdanie o stanie finansowym 
Rzeszy niemieckiej za ubiegły rok admini­
stracyjny. Niedobór wynosi ogółem około 50 
milińnów marek, a jest on częścią wynikiem 
zwiększonych wydatków, głównie na wojsko 
lądowe i marynarkę wojenną, częścią zmniej­
szenia się (o 27 milionów) dochodu prze­
ważnie z poczt i kolei żelaznych, co znowu 
jest następstwem pogorszenia się stosunków 
ekonomicznych. Prasa niemiecka biadając 
nad tak smutnym stanem rzeczy z utęsknie­
niem przypomina sobie te błogie czasy, kie­
dy cesarstwo niemieckie nie miało ani gro­
sza długów, a niedobory pokrywano miliar­
dami francuskim i; dziś niestety nie tylko

wzrosło znacznie obdłużenie poszczególnych 
państw i państewek Rzeszy, między innemi 
Prus, ale i cesarstwo jako zbiorowa całość 
ma już kilka miliardów długu!

Celem sprowadzenia poprawy w go­
spodarstwie państwo wem i wydobycia pań­
stwa z trudne ści finansowych, wypracowano — 
jak wiadomo — projekt nowej taryfy ctowej, 
nakładającej wysokie, niekiedy olbrzymie 0- 
płaty na szereg sprowadzanych z zagranicy 
towarów. Projekt ten wszakze wywołał po­
wszechną niechęć, a poprawki z jakiemi wy­
stąpili w odnośnej komisyi parlamentu 
agraryusze, wolnomyślni, socyaliści i przed­
stawiciele innych opozycyjnych stronnictw, 
wprowadziły do1 projektu takie zamieszanie, 
tak go skomplikowały, że niepodobna zna­
leźć z niego drogę wyjścia. Losy tego pro­
jektu są na razie tern bardziej wątpliwe, iż 
jak, obliczają dzienniki, do jego przedysku- 
Awania w dwukrotnem czytaniu w pełnej 
Izbie potrzeba będzie tyle posiedzeń, że o- 
becny parlament, którego kadeneya kończy 
się w czerwcu roku przyszłego nie będzio 
absolutnie w możności załatwienia całego 
olbrzymiego materyału. Koła decydujące w 
Berlinie licząc się z taką ewentualnością i 
pragnąc, aby projekt przyszedł do skutku 
przed dniem 81 grudnia 1903 i\, w którym 
to terminie! upływają traktaty handlowe Nie­
miec z państwami zagranicznymi, zastana­
wiają się podobno nad tern, czyby nie prze­
dłużyć katsncyi obecnego parlamentu tak, 
aby jeszcze teiaźniejsza Izba mogła uchwa­
lić nową taryfę. Ale przedłużenie kadencyi 
jest zmianą konstytucyi, podobna zaś zmia­
na wymaga zgody Rady związkowej, w któ- 
reJ 1A głosów opozycyi wystarcza do unie­
możliwienia tego rodzaju uchwały.

Dzienniki niemieckie kombinują, że po­
nieważ z końcem roku 1908 upływa termin 
traktatów handlowych, a rząd nie będzie 
miał prawdopodobnie podstawy do nowych 
układów z mocarstwami, więc Niemcy nie 
będą mogły zawrzeć traktatów, czyli znajdą 
się w zależności handlowej od chwilowych 
konjunktur politycznych, t. j. od tego, jak 
się ułożą stosunki polityczne pomiędzy mo­
carstwami. Handel i przemysł niemiecki będą 
musiały stosować się do zmiennych warun­
ków, a taki stan rzeczy może oddziałać jak

najfatalniej na życie 
niemieckiego.

ekonomiczne państwa

0 „MORSKIE 0K0“.
Grac, 28 sierpnia.

(Mowy obrońców).

Co Węgrzy mieli jeszcze do powiedze­
nia dla „obrony" swego stanowiska i swoich 
uroszczeń w sprawie „Morskiego Oka" to 
usłyszeliśmy dzisiaj. Obrońca ich dr. Bolcs 
przemawiał dziś, a raczej S'edząc czytał swoje 
plaidoyer, które nie zawiera ani jednego no­
wego argumentu, ani dowodu, prócz zaprzecze­
nia wszystkiego, co powiedział' „austryacki sę­
dzia rozjemczy". Tak łatwo nikt jeszcze sobie 
obrony nie przedstawiał. Po dwóch godzi­
nach dr. Bolcs był gotów i zdaniem jego 
właściwie już sąd nie miał co robić: Trzeba 
oddać Węgrom zabraną im ziemię i przepro­
sić, że tego dawniej już się nie uczyniło.

Ale przyszedł dr. Balcer i pouczył nas, 
co warte są zaprzeczenia dr. Bolcsa ze sta­
nowiska historyi i nauki oraz faktycznych 
stosunków.

Oto „dowody" dr. Bolcsa: Nazwa „Po­
tok od Rybiego" jest fałszywą. Potok ten 
zawsze (stets) nazywano tylko Białką. Wszak 
przyznał to F isf is  galicyjski w F-. 1793, 
który twierdził, że „caput" Białki znajduje 
się na północy, koło Rysów. Także wszyst­
kie (n. b. stare) mapy wojskowe to samo 
twierdzą. Protokoły z roku 1793, w których 
tenże Fiscus uznał słuszność pretensyj wę­
gierskich, nie są tak bez znaczenia, jak to 
twierdził „austryacki sędzia rozjemczy". Pro­
tokoły są ważnym dokumentem. Że zaś nie 
są podpisane, tu w ten sposób s ię . tłómaczy, 
że „wówczas był zwyczaj podpisywać proto­
koły dopiero przy końcu wszystkich rozpraw, 
a do tego nie przyszło", bo „deputacya re- 
gnikolarna" została rozwiązaną. Ale są inne 
dow ody. Oto list wiceżupana komitatu spi­
skiego z roku 1828. Donosi on, że prezydent 
Stanów galicyjskich hr. Stadnicki — a więc 
powiada dr. Bolcs osoba urzędowa —- napi­
sał mu, aby się postarał o odpowiednie przy­
jęcie dla Arcyksięcia Franciszka, w okoli-
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M a ry i Coloma Wale w sią,

P A « W O I « i ! O l f f iE S I I .
Opowiadanie z czasów Zygmunta III.

IX.
(Ciąg dalszy).

Daniłowiczowa również nadsłuchiwała 
czegoś z trwogą i wogóle cała atmosfera 
napełnioną była dziwnem naprężeniem i nie­
pokojem. To naprężenie i ten niepokój zaczął 
się udzielać Ossolińskiemu zwolna i po prostu 
w - >s| stawały mu na głowie, gdy na podwórzu, 
wśród gwaru i nawoływań, zadźwięczały wy­
raźniej kopyta końskie.

Stawało się coraz duszniej.
P a n n a  podskarbianka porwałasię wreszcie 

z miejsca i odeszła, rękami szukając pc d ro ­
dze oparcia, na poręczach foteli i krzeseł.

Czas uchodził, trzeba się było zdecydo­
wać na k~ok stanowczy, zwłaszcza, że to ocze­
kiwanie niezrozumiałe rozdrażniało do naj­
wyższego stopnia.

Jakby odczuwszy jego życzenie — sta­
rosta stobnicki wstał i pokłonił się Daniło- 
wiczom.

— Za zezwoleniem waszem, dostojni 
państwo, przybyliśmy dziś do Uchania, aby

ponowić prośbę, zaniesioną już przez stryja 
naszego, opata pokrzywnickiego — o rękę ich 
przezacnej córki Izabeli, dla obecnego tu 
Jerzego, brata mego, starosty stanisławow­
skiego.— Zali otrzymamy upragnioną odpo­
wiedź i z konsolacyą odjedziemy z tych go­
ścinnych progów?

Przez usta Daniłowicza przewinął się 
znowu _w uśmiech na wpół złośliwy, a na 
wpół drwiący — podskarbina zaś pochyliła 
nizko głowę.

, —; Niewymownie mnie zaszczyca prośba 
wacpanow odparł stary Daniłowicz — i ni­
czego więcej córce mojej bym nie życzył, 
jak wejścia w ligę małżeńską z panem wo- 
jewod"icem sandomierskim.

Zważcie jednak, mości panowie, iż córkę 
mam jakby jedną w domu, bo najmłodsza do 
zakonu wstępuje — więc nie chciałbym pozby­
wać się jej tak prędko, tern bardziej, iż wiek 
jej młody pozwala mi na to. Później kiedyś 
pogadamy — teraz zaś rozgoście się mości pa­
nowie pod naszym szlacheckim dachem i nie 
bądźcie krzywi za odpowiedź, która może nie­
zupełnie jest po waszej myśli.

Nie było co rzec. Ossoliński skłonił się 
blady i usiedli znowu.

Nazajutrz zaś mknęli, na zdrożonych 
koniach, z powrotem do Lublina.

Wojewodzie sandomierski miał wraże­
nie jak gd j^y  pod nogami jego zarysowała 
się przepaść czarna, straszna i bez dna i 
jakby w nią leciał na łeb, na szyję.

Konia bódł ostrogami i szarpał tręn- 
zlą, tak, że opat jadący w kolasie, żegnał 
się od czasu do czasu pobożnie i mruczał 
pod nosem :

— Opętał go dyabeł?_czy co?
Lecz Ossolińskiego nie^ dyabeł opętał, 

tylko wrzał w nim gniew i ból fizyczny pra­
wie, zasłaniał mu oczy jakby mgłą.

— To nic innego tylko Kazanowscy — 
m yślał— Daniłowicz nie da mi córki, bom się 
z nimi, krewniakami jego, za łby wodził.. 
nie da.... nie da....

I wyginał się w tył z rozpaczy, wście­
kłości i tego przekonania, że nie ma rady. 
Zdawało się chwiiami, iż zleci z kulbaki.

Ossoliński jednak nie zlatywał, tylko 
p ła z o w a ł  konia szablą i ścigał się z wiatrem.

Dotar1. wreszcie do Lublina.
Na yn u, około ratusza panował zgiełk 

nieopisany. Widać było mieszczan, pachołków 
i służbę w barwach — z twarzami pomiesza- 
nemi i przestrachem w oczach. I to wszystko 
rozprawiało żywo, biegało i krzyczało, jakoby 
na pożar.

— Oo tu się stało?... spytał Krzysztof 
Ossoliński pierwszego lepszego pachołka.

— Młody Janusz Ostrogski zmarł — 
odpowiedziały głosy naokoło.

— Książę wojewodzie wołyński zeszedł 
z tego świata.

Jeźdźcy zdziwili się i jęli żałować zmar­
łego, który skończył tak młodo.

Tłok stawał się coraz większy, tak że 
w końcu musieli jechać wolno. p rzy jednej 
kamienicy, zagrodzono im wprost drogę a choć 
oni parli naprzód, tłum się kołysał, lecz cofnąć 
się nie mógł.

Jerzy Ossoliński dostrzegł starszego sługę 
nieboszczyka Ostrogskiego, więc przywołał go.

— Czołem panie SirewiczL. A co to 
, się stało ?

Sirewicz podniósł oczy i ręce do góry
— Nieszczęście! Nieszczęście! Wojewo­

dzie wyruszył przedwczoraj z Markuszewa 
całkiem zdrów, a że jechał do swojej panny, 
więc był wesół i muwny. Nagle wczoraj w 
nocy zrobiło mu się duszno, a nad wficzo- 
rem wyzionął ducha.

— Jak to się ani dnia, ani godziny nie 
wie! westchnął Ossoliński.

A starosta stobnicki zapytał:
— Do jakiej to panny jechał woje­

wodzie ?
Sirewicz kręcił głową ze smutkiem i 

żałością, więc dopiero po chwili odpowiedział:
— Jechaliśmy do Uchania.
Na te słowa Jerzy drgnął.
— Dokąd, panie wachmistrzu? spytał 

głosem zmienionym.
— Do panny podskarbianki. Wczoraj 

miały być zrękowiny.
Zdumienie i przerażenie odbiło się na 

twarzy wojewodzica sandomierskiego.
A opat pokrzywnicki zapytał:
— Zali się książęcia spodziewano w 

Uchaniu ?
— Od tygodnia latały już gońce — od­

rzekł Sirewicz — od dawna zrękowiny posta­
nowiono na św. Annę.

Jerzy Ossoliński milczał.... wreszcie zdarł 
konia i wpadł pomiędzy tłum. A ten koleba! 
się i rozstępowa!' jak fale.... z szumem i ło­
skotem

(Dokończenie nastąpi),
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cach będących dziś właśnie przedmiotem 
sporu. Z tego wynika, że ziemia ta należała 
do Węgier. Ale gdzie jest list hrabiego Sta­
dnickiego? Tego p. Bolcs nie był w stanie 
wskazać.

Następnie tw ierdził obrońca węgierski, 
że Polacy nie mają ani jednego dokumentu do­
wodzącego, że własność polska sięgała kiedyś 
pozaBiałkę. (Wielkie zdziwienie u Polaków). 
Wracając do map, powiada p. Bolcs, że ma­
py drukowane w węgierskiej drukarni pań­
stwowej nie mogą być uważane za ońcyalne, 
bo drukarnia ta jest interesem prywatnym, 
natomiast przywiązuje wielką wagę do 2 map 
wojskowego instytutu geograficznego: Stras- 
senkarte Galiziens z r. 1868 i Generalkarte 
Galiziens z r. 1872, które przemawiają za 
wersyą węgierską. W sprawie katastru zastrze­
ga sobiejeszcze głos po wizyi lokalnej, ale już 
dziś może na wszelki wypadek powiedzieć, 
że pomiary Józefińskie nie mają znaczenia, 
bo je Cesarz Leopold II. znowu zniósł i zo­
stały zresztą dokonane „bez wiedzy i zezwo­
lenia Węgier. Są więc nieważne11. Węgrzy 
zresztą sami zrobili sobie kataster, nie po­
trzebują więc Józefińskiego. Następnie zwró­
cił się przeciw cytowaniu dzieł naukowych 
ze strony Austryi. Co nas mogą obchodzić, 
powiada — autorzy prywatni. Zresztą cytaty 
korzystne dlaGalicyi pochodzą „od nieznanych 
wcale i nienada,. cych tonu (nichtmassgeben- 
de) autorów!" W końcu dowodził jeszcze cał­
kiem seryo, że właśnie granica, prowadzona 
tak, jak ją  Węgrzy prowadzić chcą — środ­
kiem obu jezior — jest — naturalną i za­
kończył „mit der ergebenen Bitte", aby sąd 
rozjemczy imieniem prawa i sprawiedliwości 
rozstrzygnął w duchu stanowiska węgier­
skiego !

A rbiter galicyjski JE. Tchorznicki za­
strzegł się przeciw temu, że dr. Bolcs pole­
mizował wciąż z zapatrywaniami „austryackie- 
go sędziego rozjemczego". P. dr. Tchorzni­
cki oświadczył: Nie przyszedłem tutaj, aby 
wypowiadać swoje osobiste zdanie, tylko re­
prezentuję austryacką stronę sporną.

Dr. Bolcs oświadczył, że nie miał ten- 
dencyi osobistej, a prezydent Winkler zarzą­
dził przyjęcie tego oświadczenia do protokołu 
stenograficznego.

Nastąpiła przerwa, która trwała blisko 
pół godziny; podczas przerwy ustawiono ta­
blice do rysowania dla dr. Balcera.

O godz. pół do 12  otwarto na nowo 
rozprawę i zabrał głos obrońca nasz prof. 
B a l c e r .  Zaczął cytatem znanym Wam już 
z mojego poprzedniego listu, wyjętym z dzieła 
Hacqueta: „Wie schlimm ist es doch, wenn 
die Grenzen von der Natur selbst vorge- 
shrieben sind und Menschen, bei welchen cfas 
meum und tuum herrscht sie nicht beo- 
bachten".
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MANUSKRYPT KANONIKA

(Z francuskiego, p. Andrzeja Theuriet).

X.
(Ciąg dalszy).

Na spadzistej pochyłości, mchem wy­
ścielonej, proste i zdrowe sosny dumnie wzno­
siły swoje czoła pachnące żywicą, krzyżując 
w górze swoje gałęzie, z których porosty o- 
padały jak siwe warkocze włosów. Światło 
zielonawe, przyćmione, prześlizgiwało się 
przez gęstwinę, a na ziemi wszelkiego ro­
dzaju grzyby rozsiadły się w fantastyczno 
grupy i kółka. Uroczysta cisza i spokój pa­
nowały w tym gęszczu, wśród którego głosy 
naszych turystów brzmiały donośnie jak pod 
kopułą świątyni.

Zwolna słońce podnosząc się coraz wy­
żej, przenikało przez gęstwinę drzew; pro­
mienie jasnego światła padały na mchy , 
błyszczały na wilgotnych wrzosach i płonę­
ły w purpurowych kielichach kwiatu digi­
talis.

— Zaczarowany la s ! — zawołała Syl­
wia — co chwila zdaje mi się, że słyszę róg 
Oberona i że ujrzę zielonego karzełka, wy­
skakującego na zakręcie ścieżki....

Ale karzełek zielony się nie ukazał, 
tylko słońce w całym blasku rzuciło swoje- 
promienie na karki i plecy turystów, gdy 
weszli na otwierającą się przed nimi po­
lankę; drzewa teraz zaczynały rzednąć; kar- 
łowatp krzaki zastąpiły las dotychczasowy ; 
od czasu do czasu spotykano krzaki dzikich 
malin, a Sylwia z Franciną zatrzymywały 
się, skubiąc różowe i pachnące jagody. Po­
tem już i tych krzaków zabrakło, a roślin­
ność zam ierała; z trudnością wdrapywano

Jak powstają granice kraju 7 zapytuje 
mówca. Albo na podstawie traktatu państwo­
wego, albo za pomocą komisyj międzypań­
stwowych lub sądu rozjemczego, albo przez 
podbój, albo też w sposób naturalny przy 
pokoiowem osiedleniu się. Mówca udo­
wadnia, że tylko utworzenie naturalnej gra­
nicy jest w danym wypaaku możliwem. Prof. 
Balcer wskazuje, że opanowanie spornego te- 
rytoryum jest możliwem tylko ze strony Ga- 
licyi, a nie Węgier. Obrońca powołuje się 
na prawo międzynarodowe, cytuje zapatry­
wania znakomitych uczonych Europejski ej sła­
wy na tem polu i wykazuje, że i oni prze­
mawiają za nami. Prezydent W inkler każe 
sobie dyktować nazwisko każdego z zacyto­
wanych i miejsce pojawienia się dzieła i za­
pisuje wszystko.

Nie jest prawdą, powiada dalej prof. 
Balcer, że wypływa jakiś potok pod Rysami. 
W ogóle nie ma żadnego potoku aż do Czar­
nego Stawu. Przekonacie się o tem panowie 
na miejscu. Żeby jednak nie czekać do tej 
chwili, to pokażę panom najnowszą mapę 
wojskowego instytutu geograficznego z r. 
1896—7. Tu nie ma żadnego potoku pod Ry­
sami. Dawniejsze mapy są fałszywe, mylne, 
co niniejsztem stwierdzam. Ten jeden fakt 
zbija całą argumentacyę węgierską.

Słowa te i karta wywołała wielkie za- 
mięszanie wśród Węgrów. Wszyscy rzucają 
się do mapy i studyują. Po chwfii Węgrzy sia­
daj ą, jakby z rezygnaeyą i dr. Balcer mówi dalej: 
Granicę naturalną uznaje^dekret kancelaryi 
Dworskiej z r. 1784, sądecki urząd obwodo­
wy (Sandezer Kreisamt) w r. 1839 i „Kata- 
str al-Y ermessungs-Oentraldirektion “ w r. 1846. 
Pozwólcie, że wspomnę tu także o najno­
wszej jeszcze nauce, jak ona się zapatruje na 
tworzenie granie, a mianowicie o antropo­
grafii. (Nauka o stosunku ludzi do ziemi, na 
której żyją). Znakomitość na polu antropo­
grafii, Ratzel pisze: „die nasse Grenze ist 
w idernaturhch". Panowie! taka granica jest 
nietylko nie naturalna, ale nie może też być 
stałą, ona musi być tylko przejściową. „Taka 
granica może powstać tylko przez mądrość 
biurokratyczną, jak przy podziale Polski po­
stąpiono z W isłą".

„Przy końcu mych uwag ogólnych mu­
szę się jeszcze zwrócić przeciwko metodzie 
prowadzenia dowodu ze strony węgierskiej. 
Gołosłowne odmówienie znaczenia wszelkim 
dowodom i dokumentom przeciwnika nie u- 
chodzi. Albo n. n. powiadacie: Wasz kata­
ster nic nie wart, bo my sobie inny zrobili. 
To tak nie uchodzi. Takie postępowanie nie 
wytrzymuje żadnej krytyki. To może się 
tylko przyczynić do zatuszowania prawdy, a 
mnie chodzi o jej wydobycie na jaw."

Węgierscy członkowie trybunału z ze­
wnętrznym spokojem, ale z widoczną iryta- 
cyą wysłuchali tej zasłużonej admonicyi.

się na stromą pochyłość, pełną ruchomych 
kamieni, wśród których czasami jaka sosna, 

•uschnięta ze starości, sterczała w górę czar­
nym swoim szkieletem. Dotarli wreszcie do 
prostopadłej ściany, która zdawała się nie 
zdobyta. Turyści, obróciwszy się, ujrzeli ni­
knącą w dole kamienistą drożynę, falujące 
szczyty lasów sosnowych, a w samej głębi 
parowu - -  zmniejszone z powodu odległo­
ści — wioski, bielejące wśród zieleni, jak 
ptasie jaja w gniazdach....

Alpejski klub w Annecy odważnie i 
umiejętnie wydrążył w skale serpentynową 
ścieżkę, ochronioną żelazną rampą, unoszącą 
się prostopadle nad przepaścią. Całe towa­
rzystwo weszło na tę ścieżkę postępując sze­
regiem i zdyszane, doszło do wierzchołka za­
rosłego kosodrzewiną, gdzie za trzy m aj się, 
aby wypocząć.

Ten pierwszy szczyt góry Oharhon roz­
szerza się ku środkowi twoKąc zagłębienie, 
jakby wygasły krater wulkanu, z czego po­
chodzi nazwa „la Combę". P ió rk o w a te  pa­
stwiska stanowią tło tego zagłębienia, któ­
rego brzegi, trawiste lub skaliste, wznoszą 
się w około jak szańce, zakrywając widok. 
Rozrzucone tu i ówdzie stuletnie jodły o roz­
łożystych gałęziach służą za dormitas licznym 
trzodom, które snują się po pastwisku. W chwi­
li, gdy n S i  towarzysze wchodzili na Combę, 
krowy, barany i kozy, wygrzewały się na 
słońcu, a dźwięczna melodya clarines,. czyli 
dzwonków, harmonijnie rozchodziła się w 
ostrem górskiem powietrzu.

Pierwszym czynem Maryusza Oolom- 
bier było pobiedz prosto do szałasu, który 
widać było przy pagórku, i  całe towarzystwo 
pospieszyło za nim... '

— Pan Filibert Prestoz był tutaj ? — 
spytał archiwista szałaśnika który przy zdro­
ju umywał drewniane naczynia z mleka.

— Tak, panie — odrzekł wieśniak. — 
Pan Prestoz był tu wczoraj na wieczerzy 
i na śn.adaniu dziś rano, przed odejściem.

— Przed odejściem?... Którędyż do licha 
poszedł ?

— Ależ po prostu przez le Planay, 
panie, skąd zapewne zeszedł do Doussard.

Profesor Balcer przystąpił teraz do zbi­
jania po kolei argumentów węgierskich. Za­
czął od dokumentu węgierskiego z r. 1320 
(dokument Kokoszą) z którego Węgrzy de- 
dukują, że posiadłości ich roztaczały się po 
obu brzegach Białki. Prof. Balzer zaprzecza 
temu. — Obrońca węg. dr. Bolcs śmieje się. 
Prof. Balcer: Nie śmiej się pan, panie kolego. 
Wasze dokumenta trzeba bardzo dokładnie 
oglądać i badać. Ja mam tu oto odpis tego 
dokumentu, ale nie znajduję w nim tego co 
pan, że Węgrzy posiadali oba brzegi Białki.

Następuje bardzo ożywiona scena, w 
której Węgrzy — można to powiedzieć bez 
przesady — stracili zwykłą pewność siebie. 
Profesor Balcer demonstrował swoje tw ier­
dzenie na mapie i często zadawał swemu 
koledze węgierskiemu pytania krzyżowe, na 
które ten nie mógł wprost odpowiedzieć. 
Była to pamiętna scena i tworzyć będzie je ­
den z najświetniejszych działów obrony prof. 
Balzera, t:tóry ma mówić jeszcze przez 5— 6 
dni.

Przy końcu rozprawy prezydent W in­
kler zwrócił” się do prof. Balcera z prośbą, 
aby w przyszłości mówił do całego trybu­
nału i interpelował nie wprost pojedynczych 
członków, lecz tylko za jego pośrednictwem. 
Prof. Balcer przyrzekł temu zadość uczynić.

Dzisiejszej rozprawie przysłuchiwała się 
bardzo liczna publiczność, która się zachwy­
cała wywodami dr. Balcera — nie wyjmując 
Niemców. Jakiś obcy, nieznany mi pan, o- 
świadezył, że przyszłe dzielnemu obrońcy 
kwiaty.

(Telegramy).
Grac, 30 sierpnia. W dalszym ciągu wczo­

rajszego posiedzenia o godz. 11 m. 30 rozpoczął 
prof. Balcer swój wywód od omówienia do­
kumentów z XVI i XVII stulecia, przedłożo­
nych przez Węgrów, przyczem omawiał pro­
ces osiedlenia w okręgu nowotarskim i w 
graniczącym z nim komitacie spiskim. Na 
podstawie dokumentów z r. 1655 i innych, 
obrońca wykazywał, że własność polska w 
Tatrach o wiele dalej sięgała na południe, 
aniżeli to przyznano ze strony Węgier.

Spór o posiadanie omawianego teryto- 
ryum trwa już od r. 15811. w którym to cza­
sie do r. 1625 interesowane dwory wymie­
niły w tej sprawie liczne listy. Mówca od­
czytuje dwa pisma cesarza Fryderyka II. do 
króla Zygmunta III., które zawierają życze­
nie rychłego zakończenia tego sporu. Opie­
rając się na materyale dowodowym, który 
ma w rękach, obrońca zaznacza, że twier­
dzenie Węgrów, iż sporne terytoryum w 
XVI stuleciu do nich należało i że dziś W ę­
gry maja do niego prawo, jest bezpodstawne, 
gdyż strona austryaeka jest w stanie dowieść, 
idąc wstecz aż do XII. stulecia, że dotyczą­
ce terytoryum było w posiadaniu Królestwa

— Tego już za nadto! — szepnął Ma- 
ryusz, któremu głosu nagle zabrakło.

Francina wybuchnęła szalonym śmie­
chem.

—. Przestrzegałam pana! —. zawołała — 
ten pan Prestoz ma skrzydła u nóg.... Gdy 
się wydaje, że się go trzyma, frrr!... ulatuje, 
jak jaskółka..,. Ba! — zapomnijmy o nim 
na chwilę i chodźmy patrzeć na Alpy !...

— Na Alpy! — mruknął Maryusz — 
drugi zawód!... Jesteśmy tutaj, jak w głębi 
studni, z której nic nie widać....

— Ależ nie, mój panie — odezwał się 
szałaśnik — wydrapcie sig tylko państwo 
na te oto wzgórze, a będziecie mieli widok, 
który wynagrodzi wam wasze trudy.

Miał słuszność szałaśnik. Gdy weszli 
na zarośnięty trawą pagórek, Sylwia pierwsza 
wydała okrzyk zachwytu.

Było to jakby olśnieme. Całkiem na­
przeciw nich, górując nad górami i dolinami, 
masa Mont Blanc wznosiła się, jak ogromne 
i promienne miasto ze śniegu. Olbrzymie 
schody, kopuły, wieże, iglice unosiły się 
połyskujące na tle błękitu. Powietrze było 
tak przejrzyste, że lodowce zdawały się być 
całkiem blizkie; czuło się orzeźwienie z po­
wodu łudzącej blizkości tej masy śnieżnej, 
której blask nadto żywy, oczy olśniewał i 
męczył powieki, tak, że się nnmowoli przy­
mykały. Na prawo, szczyty % pierwszego 
skerpgu: Dent de Cous, Etoile, pagórki Sam- 
buy, ostre wierzchołki Arcalod, tworzyły na­
jeżony pas barwy ciemno - błękitnej, a w 
miejscach, gdzie ten pas się przerywał, wi­
dać było niknące w dali mgliste łańcuchy 
gól prowincyi Dauphine. Na lewo, w pyle 
srebnego blasku, widniały bastyony i ruiny 
La Tournette, koronkowe Auavis, długi mur 
Parmelanu, a całkiem w dali, we mgle li­
liowej, horyzontalne szczyty gór Jura. Chcąe 
dać wypoczynek oczom, dość było spuścić je 
na głębie, tworzące się u stóp Charbon; 
otwierały się tam prawdziwe przepaście zie­
leni, falowanie lasów i łąk złocistych. Je ­
zioro ukazywało się, jak miniaturowy szmat 
wody z wybrzeżami zasianemi mnóstwem 
białych i różowych punkcików, stosownie do

Polskiego. Zbijając następnie szczegółowo u- 
roszczenia Węgier, obrońca galicyjski stwier­
dza, że trzy pierwsze punkty dowodu w ę­
gierskiego obróciły się w niwec w obec 
przygniatającego materyału dowodowego Ga­
licyi i widzi już teraz w pełni prawa w ła­
sności Galicyi do terytoryum spornego.

O godzinie 1 przewodniczący przerwał 
rozprawę do godziny 4 min. 30 po południu.

Grac, 30 sierpnia. Na wczorąjszem po- 
południowem posiedzeniu prot. dr. Balcer 
przedkładając sądowi nowe dowody zazna­
czył, że sporne terytoryum także w czasie 
od roku 1624 do 1669 nie było w posiada­
niu Węgier. Mówca przedkłada dokumenty 
nadawcze, ustanowione przez Polskę, które 
dowodzą, że dotyczące terytoryum nadane 
zostało sołtysom z Nowego Targu. Na ta ­
blicy przedstawił mówca szczegółowo część 
spornego terytoryum. Następnie wykazywał 
na podstawie Józefińskiego katastru, że wła­
śnie to terytoryum jeszcze w późuiejszem 
czasie XVIII. stulecia znajdowało się w po­
siadaniu polskiem, względnie później Galicyi. 
Od dowodów na podstawie dokumentów prze­
szedł mówca do dowodów na podstawie lite­
ratury i podzielił ten dowód na negatywny 
t. j. wykazujący, że w węgierskich dziełach 
„Staw czarny", a więc i sporne terytoryum, 
nie są oznaczone jako węgierskie i na pozy­
tywny t. j. który dotyczące terytoryum — 
mianuje wprost galicyjskiem. Mówca omówił 
także kwestyę wartości środków dowodowych. 
O godzinie 6 minut 30 odroczono rozprawę 
do dzisiaj 10 rano. S» K .

KORESPONDENCIE

Rzym, dnia 24 sierpnia.

-(Imieniny Papieża. — Leon XIII. i Franeya. — 
Piotr Mascagni i miasto Pesaro. - -  Nowe ope­
ry. — Z Neapolu. — W Monzy. — Prasa 

włoska o B. Prusie).

Jak wiadomo, dnia 17 sierpnia przy­
padały imieniny Leona XIII. w dzień jego 
patrona św. Joachima. Jak i poprzednich 
lat Ojciec św. przyjmował powinszowania w 
sali prywatnej Biblioteki, od kardynałów, 
dygnitarzy dworu, arcybiskupów i biskupów, 
patrycyatu rzymskiego i osób, które otrzy­
mały wstęp na cercie, aby ofiarować' dary, 
jak n. p. delegaci Stowarzyszenia młodzieży 
katolickiej t. zw. „Circolo di S. Piętro", skła­
dający co roku w podarunku kosz kwiatów 
z owocami i t. d Horaey Marucchi prezes 
komisyi archeologicznej chrześcijańskiej do­
ręczył Ojcu św. trzeci i ostatni tom wydawni­
ctwa, traktujący o Bazylikach i kościołach

tego czy słońce padało na domy, czy pozo­
stawiało je  w cieniu. I cały ten idealny 
krajobraz, wszystkie te wspaniałości, ukazy­
wały się zachwyconym oczom turystów po­
śród uroczystej ciszy i milczenia, zakłóconego 
tylko od czasu do czasu, nadpowietrznym 
dźwiękiem dzwonków zawieszonych u szyi 
snującego się bydła.

Gdy się już dość upoili widokiem, przy­
pomnieli sobie, że głód szarpie im wnętrzno­
ści. Francina rozpakowała zapasy przynie­
sione w torbach, Lezian i Sylwia zapalili 
ogień na sporządzenie kawy, a Colombier 
poszedł oziębić butelki z winem przy źródle. 
Potem, siedząc w koło na trawie, mając 
przed sobą niepokalane śniegi Mont Blanc, 
zaspokoili swój apetyt. Po kawie, rozeszli 
się, gdzie komu się podobało. Archiwista 
nie mógł się pocieszyć, że jeszcze raz wy­
mknął mu się z rąk Filibert Prestoz i po­
wtarzał z uporem :

— Dlaczego, u licha, ten Prestoz ze­
szedł przez le Planay ?

— Cóż pan chcesz ? — odrzekła F ran ­
cina — taką miał zachciankę.... Bywają lu­
dzie, którzy nie lubią wracać tą samą dro­
gą, którą przyszli.

— Powinnibyśmy i my iść jego śladem.
— Co do tego, to nie.... Narazilibyśmy 

się Da to, że rozminiemy się z ostatnim pa­
rowcem i jednocześnie z pańskim panem 
Prestoz.... Na miejscu pana, napisałabym do 
niego po prostu do Annecy, prosząc go o 
rendes-vous.

— Doprawdy, że to byłoby najprakty­
czniej — szepnął Colombier — stanowczo, 
panno śmieszko, miewa pani czasami znako­
mite natchnienia.

— Pochlebiam sobie.... A teraz, wie 
pan? aby się pan rozchmurzył, proponuję, 
żebyśmy weszli na te skały z prawej stro­
ny.... Z tamtąd z góry, będziemy mogli wi­
dzieć drogę, którą poszedł człowiek, posia­
dający rękopis; będzie to w każdym razie 
pewnego rodzaju pociecha.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rzymskich. Ksiądz Piotr Angelini złożył u 
stóp Leona XIII. książeczkę: „Anthea, ex 
fabuła H. Sienkiewicz „Eamus ad ipsum“, 
t. j. „Pójdźmy za nirn“, przetłumaczone kla­
syczną łaciną. Pomiędzy zgromadzonymi byli 
także ksiądz Ephrem Eahmani, antyocheń- 
ski patryarćha Syryi, i ksiądz Crouzet, wi­
kary apostolski Madagaskaru, powołany tutaj, 
jak sądzą, z powodu kwestyi przyszłego prze­
niesienia hiszpańskich zakonów z wysp F i­
lipińskich do francuskiej kolonii, co do któ­
rego pomiędzy Watykanem a rządem Wa­
szyngtońskim ugoda już stanęła, pomimo fa ł­
szywych pogłosek, jakie tutaj rozsiewały 
dzienniki liberalne o zerwaniu układów z 
Stolicą Apostolską. Leon XIII., jak co roku, 
miał przemowę, ale w niej nie dotknął nawet 
stosunków swoich z Rzecząpospolitą fran­
cuską. Jeśli Leon XIII. przez ostrożność i 
talent dyplomatyczny, aby uniknąć zupeł­
nego zerwania z rządem p. Loubeta, nie pro­
testował uroczyście i otwarcie, przeciw postę­
powaniu rządu Republiki w sprawach reli­
gijnych, a zwłaszcza w sprawie kongrega- 
eyj, to nie znaczy to jeszcze, aby zrzekł się 
myśli wypowiedzenia tego co myśli i czuje 
o tamtejszem położeniu. Protestował prze- 
dewszystkiem wtedy, kiedy prawo zostało 
uchwalonem. Teraz zaś mówią, iź sposobność 
protestowania znajdzie .się, kiedy około 8 
września zjedzie tutaj pielgrzymka francuska 
robotnicza pod wodzą wielkiego przemysłowca, 
znanego w Rzymie p. Harmela.

W rzeczy samej, rząd francuski już ze­
rwał konkordat z Kuryą, skutkiem różnych za­
rządzeń, przeciwnych z umową, jak n. p. 
przez wykluczenie Krzyża św. z budynków 
publicznych, oddalenie jałmużników i Sióstr 
miłosierdzia ze szpitali, przez odejmowa­
nie przy najmniejszej sposobności probo­
szczom pensyj rządowych i tolerowanie na­
paści na Kościół katolicki w dziennikach, co 
wszystko jest naruszeniem pojedynczych ar­
tykułów konkordatu, dokładnie wyszczegól­
nionych.

Byłaby jeszcze obawa, źe polityka we­
wnętrzna rządu francuskiego, może znaleźć 
echo we Włoszech u rządu p. Zanardellego.
I tak już nieraz prasa liberalna wytyka W a­
tykanowi, że ma dwie m iary : że uległym 
jest, czy ostrożnym z rządami, które Kościół 
prześladują, a skarży się na Włochy, gdzie 
Kościół jeszcze stosunkowo ma więcej wol­
ności. Ale bo też prasa nie chce uznać ró­
żnicy położenia, a zabór Rzymu traktuje ja­
k o /a i#  accompli, co do którego, zdaniem jej, 
polemizować nawet nie warto. Faktycznie, 
zapowiadają tutaj wniesienie w parlamencie 
w przyszłej sesyi projektu prawa o rozwo­
dach, co do którego prezes gabinetu Zauar- 
delli się upiera. Kraj jest stanowczo przeci­
wnym temu prawu; jeśli gdzie, to we Wło­
szech, rodzina jest ogniskiem, a przywiązanie 
do dzieci wielkiem, bo też we Włoszech jest 
wielką rzadkością, aby małżeństwo byłobez- 
płodnem, a bardzo liczne rodziny są zupeł­
nie zwykłem zjawiskiem.

Niemało hałasu sprawiło tutaj demon­
stracyjne usunięcie Piotra Mascagniego ze 
stanowiska dyrektora liceum muzycznego im. 
Rossiniego w Pesaro, przez Radę Admini­
stracyjną miejscową, wybieraną z łona Rady 
miejskiej. Liceum, jak wskazuje jego nazwa, 
fundowanem było przez Jakóba Rossiniego 
kompozytora „Cyrulika1*. Przed kilku laty, 
Mascagni mianowany został dyrektorem in- 
stytucyi i zarazem udzielać miał nauki kom- 
pozycyi, przeniósł się tam z żoną, synków 
dwóch umieścił w pensyonacie w Rzymie, 
córeczkę umieścił w Florencyi i byłoby 
wszystko dobrze, gdyby nie bujny, artysty­
czny temperament maestra i ztąd ciągłe, z 
początku małe, potem coraz gwałtowniejsze 
starcia z Radą Administracyjną. Mascagni jest 
„naturą szeroką11, gwałtownym, zresztą bar­
dzo sympatycznym człowiekiem, genialnym 
powiedzmy kompozytorem, ale nie stworzo­
ny na dyrektora. Rada zarzuca mu, że się 
ciągle oddala z Pesaro, to do Rzymu, lub 
Florencyi, albo też, co ważniejsze, na tour- 
nćes artystyczne, a niedostatecznie dogląda 
interesów liceum. Z uczniami stosunek jest 
wieeei koleżeński, niż powiaienby być u- 
czniów do nanczyciela. W zimie, n. p , Mas­
cagni kazał usuwać z wielkiej sali koncer­
tów wszystkie stołki i na bicyklu wyprawiał 
harce, aby się trenować, Podjazdowa wojna, 
skargi do ministra oświaty, gwałtowne, gbu- 
rowate nieraz listy Mascagniego do wydziału 
rady, zapowiadały już od roku, niechybne 
rozstanie się kompozytora „Rycerskości wie- 
,śniaczej“ z przewodnictwem powierzonej mu 
szkoły. Rada, korzystając z jednej z wycie­
czek kompozytora, ustanowiła dodatkowego 
nowego nauczyciela dla kierowania naukami, 
którego Mascagni niezwłocznie odsunął. Przy­
szło do tego, że obie strony, rada i Masca­
gni wypowiedziały sobie otwartą wojnę na 
zabój, skutkiem czego liceum zostało zam­
knięte na. kilka miesięcy, a uczniowie rozje­
chali się. Rzecz przeszła do dzienników, gdzie, 
po większej części, opinia oświadczała się 
jednak za Maseagniru. Zdaje mi się, iż ten 
ostatni, pomimo, iż jest nadzwyczajnie mi­
łym człowiekiem, przy swojej tak artysty­
cznej naturze, nie nadaje się na stanowisko 
dyrektora. Ta jego „artystyczna11 natura spra-
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wia n. p., że zamiast grubych kapitałów, ja- 
kieby powinien mieć z swoich oper, szuka 
dotąd zawsze stanowiska dobrze płatnego. 
„Cavalleria rustieana11, jak mi mówił jeden 
z jego przyjaciół, przyniosła mu przeszło mi­
lion lirów zysku, ale z tego prawie nic nie 
zostało, wszystko zabrali przyjaciele i rodzi­
na. Nie mogąc już wytrzymać na miejscu, 
Mascagni pojechał do Bolonii i Liworno, 
gdzie mu wyprawiają owaeye, wystawiają 
„Irys11, na znak. protestu przeciw wojnie, ja ­
ką rada Pesaro, wytoczyła. Nie z innych 
powodów, jeno finansowych, Mascagni skom­
ponował świeżo uwerturę i cztery intermezza 
do dramatu pana Hall Caine, p. t. „Eternal 
city11, który ma hyć wystawiony jednocze­
śnie, w połowie września, w Londynie i No­
wym Jorku. „Wieczne miasto11 (Rzym), jest 
dramatem, wyjętym z bulwarowego roman­
sidła, zaprawionego poliiyką, przedstawiają- 
go Rzym, za jakie lat pięćdziesiąt, Watykan 
i Kwiryna! i... Piusa X. i miłość Donny Ro­
my Kolonu a z Dawidem Rossini, republika­
ninem. Zdaje mi się, że Mascagni chyba dla 
tego odbiegł od kompozycyi „Maryi Antoniet- 
ty “ i napisał owe intermezza, że mu za nie 
amerykańscy impresaryowie dobrze zapłacili. 
W ątpię także, aby wrócił do Pesaro i życzę 
mu, aby nie wracał, a zarzuciwszy spekula­
c je  muzjńralne, jakie sławy mu nie doda- 
dzą, niech pielęgnuje szlachetne natchnienia 
pierwszych swoich utworów.

W Yieenzy, Jakób Oreflce, kompozytor 
„Consuelo", „Gladyatora" i „Szopena11, ope­
ry, jak wiadomo, osnutej na boskich utwo­
rach naszego kompozytora, przedstawił nową 
operę p. t. „Cecylia" na podstawie libretta 
zaczerpniętego z dramatu Piotra Cossy, któ­
rego akcya odbywa się w Wenecyi w XVI. 
wieku, gdzie występują Tycyan, Giorgione, 
Albrecht Diirer (Alberto Duro) i t. d. Opera 
miała powodzenie.

W Neapolu znów powstał spór pomiędzy 
ministerstwem oświaty a znaną firmą Cook, 
zajmującą się w tem mieście, w jednej ze 
swoich licznych filij, ułatwianiem podróży, 
wydawaniem biletów okrężnych kolejowych 
i na parowcach — o kolej elektryczną na 
Wezuwiusz. Dotychczas turyści, którzy chcieli 
się wdrapać na szczyt wulkanu, mieli do 
swego rozporządzenia nieszczególną kolejkę 
linową, więc firma Cooka uzyskała koncesję 
na urządzenie elektrycznej linii. Tymczasem 
wicedyrektor obserwatoryum sysmografiezne- 
go (bo po śmierci dyrektora Palmierego je ­
go urząd dotąd nie został obsadzonym), o- 
parł się, wniósł protestacyę do ministerstwa, 
zwracając uwagę, iż ciągłe w'strząśnienia elek­
trycznej kolei, która ma przejść niedaleko ob­
serwator} mn, będą zapisywanemi systema­
tycznie przez czułe narzędzia sysmograficzne, 
które wszystko zapisują i wobec tego poru­
szenia wulkanu nie byłyby już dokładnie 
chwytanemi przez aparaty. Wobec tego pra­
wdopodobnie turyści w tym roku nie będą 
mogli korzystać ani z kolei linowej już ro­
zebranej, ani z elektrycznej, której budowa 
została zawieszoną. A jest to jedna z naj­
ciekawszych wycieczek, jakie w Neapolu zro­
bić można.

W Monzy na tem miejscu, gdzie został 
zamordowanym, temu dwa lata, król Hum- 
bert, stanie kaplica ekspijaeyjna. Będzie ona 
wykończoną na trzecią rocznicę strasznego 
zamachu, t. j. 29  Jipca 1903 roku. W środku 
kaplicy ustawioną zostanie grupa polichromi- 
ezna marmurowa N. M. Panny Bolesnej ze 
zmarłym Chrystusem na kolanach. Płaszcz 
M. Boskiej będzie z czarnego marmuru, su­
knia z czerwonego, żółtawy marmur użytym 
będzie do twarzy i rąk, tak samo jak i do 
ciała Chrystusa.

Zdaje mi się, że donosiłem czytelnikom 
Gazety Lwowskiej o przyswojeniu włoskiej 
publiczności, przez Fryderyka Verdinois, po­
wieści Bolesława Prusa „Faraon". Obecnie 
Capitan Fracasm, dziennik ministeryalny, 
wychodzący w Rzymie, zamieszcza dłuższy 
artykuł o Bolesławie Głowackim, p. t. „Uu 
nuovo rom asziers polacco", bardzo życzliwie 
napisany, ale napadający jednocześnie ua... 
Sienkiewicza. Nicpodpisany autor tego arty­
kułu, radzi, aby przetłumaczyć „Anielkę" i 
„Placówkę" i mówi dalej (dosłownie):

„Zatem jest to zajmująca postać pisa­
rza i człowieka. Pewno, że warto by było, aby 
która z jego powieści przetłumaczoną była 
na nasz język. Bolesław Prus, mógłby zdaje 
mi sio pogodzić wszystkich ludzi smaku z 
literacką Polską, wszystkie wybrane dusze 
i tych artystów, których handlowa pospoli­
tość „Quo Vadis“, szarlatanizm hałaśliwy 
literacki Sienkiewicza, napełniły nieufnością 
do nowych romansopisarzy, którzy nam są 
nieznanymi, a którzy są jednocześnie chlu­
bą obcych literatur..." Przyznacie, że „zerznąi" 
jednym zamachem. Ale też sarna redakcja 
Capitana Fracassa, czuła się w obowiązku 
dać od siebie komentarz łagodzący, objaśnia­
jąc, że „czy jest to szarlatanizm literacki czy 
nie, dość że ' „(L)uo Vadis“ czytanern jest 
przez miliony ludzi, a na inne powieści, pies 
nawet nie spojrzy..."

Capitan Fracassa obraca się w kon­
stelacji masoneryi i to nam tłómaczy nie­
chęć, jaką krytyk odczuwa do „Quo Vadis“ 
i w ogóle, jak widzimy, do Sienkiewicza.
. sierpnia, 1902.

Przytoczyłem ją  też tylko jako jedyne w 
swoim rodzaju curiosum!

Kończę tę moją korespondencyę, pod 
bolesnem wrażeniem telegramu otrzymane­
go w tej chwili: Henryk Siemiradzki umarł 
w Strzałkowie, w Królestwie Polskiem, ma­
jątku swoim, do którego wyjechał z Rzymu 
w czerwcu! Jego zdrowie nie było dobre od 
roku. Tutaj zostawia wielu przyjaciół, zna­
jomych i wielbicieli swego wielkiego ta­
lentu. Ale o tem powiem na przyszły raz.

D.

Wali? iibc M itów  i i i i i i
Jak się pokazuje ze sprawozdań dzien­

ników katolickich, na zamkniętym właśnie 
dorocznym walnym wiecu katolików nie­
mieckich w M annheim , poruszono także 
sprawę polityki antypolskiej.

Poruszył ją  niemiecki pierwszy prze­
wodniczący kongresu, redaktor przychylnej 
dla Polaków Koln. V o lk s Z tg Oardauns. Wspo­
minając o śmierci kardynała Ledóchowskie- 
go, p. Oardauns powiedział: „Wobec świeżej 
mogiły tego męża, nie mogę odmówić sobie 
poruszenia tej sprawy religijno-politycznejj 
która obecnie rozgorycza w najwyższym sto­
pniu umysły w dzielnicach wschodnich pań­
stwa. Nie mojem zadaniem badać, czy wina 
tych zatargów leży po jednej lub drugiej, 
czy po obu stronach. Nie chcę wogóle oma­
wiać tej sprawy ze stanowiska politycznego, 
ale sądzę, że mogę powiedzieć w imieniu ty­
sięcy zebranych tu katolików: Jako Niemcy 
katolicy, którzy nie są gorszymi Niemcami 
od innych, zajmujących się tą sprawną, zakła­
damy protest przeciw środkom, które sprze­
ciwiają się prawom przyrodzonym języka oj 
czystego i wkraczają nawet w dziedzinę wy­
chowania religijnego. Być może, iż po za 
kongresem wezmą mi za złe te słowa. Ale 
Nostra ras agitur o naszą sprawę idzie. 
A wreszcie: co dziś mnie, to jutro tobie. 
Oby nadszedł dzień, kiedy także we wscho­
dnich prowineyaeh weźmie górę ta rozsądna 
polityka, która w latach ostatnich wydała 
tak piękne owoce w Wogezaeh niemieckich".

Na ostatniem publicznem zebraniu zja­
zdu profesor Cudres z Ratysbony mówił „o 
katolicyzmie i sztuce", dowodząc, że Kościół 
zamienia sztukę , w powszechne dobro całego
narodu i pielęgmuje w klasztorach prawdzi­
wą sztukę, gdy nowe kierunki w sztuce bu­
dzą przedewszyst.kiem zmysłowość. Dalej 
przemawiał jeszcze regens seminaryum w 
Kolonii Bausberg o stowarzyszeniu św. Bo­
nifacego, profesor Esser z Bonn o katolicy­
zmie religijnym i o politycznym i ks. Wacker 
o katolicyzmie i władzy.

Z R ossyi.
Z Petersburga odbiera berliński Local 

Anzeiger wiadomość, że minister spraw we­
wnętrznych Plehwe powołał gubernatora char­
kowskiego ks. Oboleńskiego do Petersburga, 
aby ustnie poinformował cara o stanie u- 
sposobienia wśród chłopów. Dziennikom za­
kazano pisać o tej sprawie. Jak słychać, car 
nie pochwala zbyt ostrych środków, zastoso­
wanych przez Oboleńskiego. Gubernator z Ja ­
rosławia Sturraer został również powołany 
do Petersburga.

Potwierdza się wiadomość, że m inister 
Plehwe zamierza wydzielić sprawy policyjne 
ze swoich atrybucyj ministra spraw we­
wnętrznych i że ma być utworzone osobne 
ministerstwo policyjne, a kierownikiem jego 
ma zostać Światopełk-Mirski.

W tych dniach — jak donosi Gra- 
zdanin — rozpoczynają się obrady ustano­
wionej osobno komisyi w sprawie reformy 
Uniwersytetów. Komisyi złożono bardzo ob- 
fity materyał.

M inisterstwo rolnictwa zamierza przy­
stąpić do operacyi zakupywania lasów pry­
watnych. Ponieważ ministerstwo w danej 
chwili nie posiada żadnych funduszów na 
ten cel, przeto proponuje wypuszczenie 4 - 
procentowej renty państwowej leśnej na po­
czątek na sumę 5,000.000 rubli. Po wyczer­
paniu pierwszej emisyi ma nastąpić druga, 
trzecia i t. d. Emisye dokonywane być mają 
tylko raz na rok i nie na wyższą sumę, jak 
pięć milionów rubli. Rentę powyższą m ini­
sterstwo komunikaeyi pokrywać ma z do­
chodów, czerpanych z lasów. Według Ki- 
jemskiej Gazety, ministerstwo rolnictwa za­
proponowało ministerstwu spraw wewnętrz­
nych, aby przy pomocy tej kom binacji u- 
wolnić od serwitutów lasy, znajdujące sie 
w guberniach Królestwa Polskiego.

W Niższym Nowogrodzie odbył się 
przed kilkoma dniami trzeci z kolei wszeeh- 
rossyjski zjazd starowierców. Pomiędzy in- 
nemi na zjeździe tym uchwalono rozpocząć 
starania, aby starowiercom wolno było otwie­
rać szkoły elementarne z wykładem religił 
według ich zasad, dalej by ich dzieci w szko­
łach ogólnych zwolnione były od obowiązko­

wej nauki religii państwowej i historyi roz- 
kołu, w końcu zaś postanowiono wyjednać u 
władzy przyznanie gromadom starowierców 
prawa własności.

Birsewyja Wicdomosli donoszą, że hr. 
Leon Tołstoj odzyskał już zupełnie zdrowie 
i przeniósł się do swej stałej siedziby w 
Jasnej Polanie. Codziennie odbywa długie 
spacery pieszo, pracuje fizycznie po trzy do 
czterech godzin dziennie, bądź to kosząc, bądź 
kopiąc ziemię, albo też rąbiąc drwa. Resztę 
czasu sędziwy pisarz spędza na pisaniu i 
czytaniu.

Redakcja K raju  petersburskiego zało­
żyła rekurs przeciwko rozporządzeniu rządu 
niemieckiego, które odbiera temu pismu de­
bit pocztowy w państwie niemieckiem.

zbrojny w Macedonii.

W liście z Sofii, zamieszczonym w Fol. 
Corr. a pochodzącym widocznie z kół bli­
skich rządowi bułgarskiemu, znajdujemy bar­
dzo stanowcze zastrzeżenie przeciw podno­
szonemu wielokrotnie z Konstantynopola o- 
skarźeniu, jakoby uwijając# się po Macedonii 
zbrojne drużyny były organizowane w Buł- 
garyi i stamtąd wysyłane na terytoryum ture­
ckie. Na odparcie tego oskarżenia — powiedzia­
no w przytoczonym liście — powinna wystar­
czyć ta jedna okoliczność, iż wszyscy zabici do­
tychczas w potyczkach lub ujęci powstańcy 
pochodzą wyłącznie z Macedonii, tu się uro­
dzili i tutaj przebywali aż do chwili zacią­
gnięcia się w szeregi powstańcze. Fakta te 
.stwierdziły wielokrotnie same władze ture­
ckie. W potyczce stoczonej niedawno pomię­
dzy oddziałem macedońskim a wojskiem tu- 
reckiem ubito czterech powstańców, a wszy­
scy oni, jak się pokazało ze znalezionych 
przy nich papierach, pochodzili z miejsco­
wości macedońskiej Kukucz. Tak samo mia­
ła sie rzecz z kilkunastoma innymi, częścią 
ubitymi, częścią wziętymi do niewoli w dniach 
ostatnich powstańcami, co stwierdził sam gu­
bernator Saloniki w rozmowie z przedstawi­
cielami kilku mocarstw europejskich. Dalej 
należy wskazać na to, że wszystkie karabi­
ny znalezione przy zabitych i jeńcach są 
systemu Grasa i Mausera, jakie bywają uży­
wane w Grecyi i Turcyi, wcale zaś nie są 
znane w Bułgaryi.

Bardzo nad tem należy ubolewać, że 
wojska ścigające powstańców dopuszczają się 
różnych gwałtów na zupełnie niewinnych 
chłopach chrześciańskich, podejrzywając ich 
o porozumiewanie się ze zbrójnemi drużyna­
mi. Wielu wieśniaków aresztowano też pod 
podobnym zarzutem i osadzono w więzieniu, 
a pomiędzy nimi są i tacy, którzy służyli 
oddziałom wojskowym za przewodników w 
pogoni za bandami. Nie potrzeba dodawać — 
kończy list — że takie postępowanie zwię­
ksza tylko wzburzenie wśród ludności i wy­
twarza coraz liczniejsze zastępy niezadowo­
lonych.

K R O K I K A

Lwów, 30 sierpnia.

— Z Wiednia donoszą : Wczoraj o godz. 
11 przed południem, w kościele 00. Augusty­
nów, odbyło się pokropienie zwłok zmarłego 
kapitana gwardyi przybocznej geneiała Pireta. 
Najj. Pana zastępował gonerał-adjutant Bolfras. 
Nadto obecni byli Najd. Arcyksiążę Fryderyk, 
wielki ochmistrz ks. Liechtenstein, P. Prezydent 
Ministów dr. ICoerber, Ministrowie.: br. Krieg- 
kammer, br. Fejervary i Scliechenyi, oraz liczni 
dygnitarze, generalieya, członkowie ciała dyplo­
matycznego i i. Wczoraj po południu odbył się 
pogrzeb w Baden.

— Wiadomości kościelne. Dyecęzya 
tarnowska. Przeniesieni: ks. Ludwik Wrębski 
z Przecławia do Barcic, ks. Zygmunt Zawiliń- 
ski z Starego Wiśnicza do Przecławia. Admini­
stratorem osieroconej parafii w Łączkach za­
mianowany został ks. Franciszek Chrzanowicz.

Dyecezya przemyska ob. gr. kat. Prezenty 
otrzymali księża: Czyżowiez Sz. na Łuzek dol­
ny, Eusyniak Jan na Korołewę ruską, Bowanko 
Ant. na Ckirynkę, Kopyściański Piotr na Leżajsk 
i Kmicikiewicz Wikt. na Korolik włoski. W 
propozycję na Jaworzec dek. baligrod. przyjęci: 
ks. Jiistanowski Longin i Łomnicki Sawa. Do 
kanon, iustytucyi wezwani: ks. Doryk Aleksy 
na Bilicz g., Lewicki W. na Konotopy. Urlop 
utrzymali księża: Grabowieński Jan na 3 tyg. 
i Kulmatycki Sofron na 5 tygodni.

— C. k. Ministerstwo skarbu zarzą­
dziło, aby od r. 1903 we wszystkich fabrykach 
tytoniu, które zatrudniają znacznie więcej niż 
20 0 0  robotników, były ustanowione posady trzech 
lekarzy fabrycznych; w tych, które zatrudniają 
znacznie więcej, niż 1 0 0 0  robotników dwóch 
lekarzy, a w innych zatrudniający mniej, niż 
1000  robotników lub nie wiele nadto, jednego 
lekarza. Wskutek tego zarządzenia, będzie w 
fabryce tytoniu w Winnikach obsadzoną od 1
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stycznia 1903 r., druga posada lekarza fabry­
cznego. W fabrykach: w Jagielmcy, Krakowie, 
Monasterzyskach i Zabłotowie, jakc zatrudniaj^ 
cych około 1 0 0 0  robotników, albo też mniej niż 
10 0 0  robotników, są już ustanowione posady 
jednego lekarza, dla każdej — tam zatem nie 
nastąpią żadne zmiany w powyższym kierunku.

— Zgon Henryka Siemiradzkiego. 
Wiceprezes Akademii Umiejętności, prof. dr. 
Zoll, otrzymał następujący telegram od rodziny 
śp. Siemiradzkiego : Głęboko wzruszeni dowo­
dem współczucia w naszem nieszczęściu ze stro­
ny najwyższego w Polsce ciała naukowego, łą­
czymy wyrazy szczerej wdzięczności. Imieniem 
całej rodziny śp. Henryka Siemiradzkiego: wdo­
wa M arya Siemiradzka , dzieci: Solcslat/jt 
Wanda, Leon, brat Michał Siemiradzki.

—  Pogrzeb śp. Adolfa barona Jorkascha- 
Kocha, byłego Wiceprezydenta krajowej Dy- 
rekcyi Skarbu, członka Izby panów, odbył się 
wczoraj po południu przy bardzo licznym udziale 
publiczności, z krypty kościoła 00. Bernardy­
nów na cmentarz Łyczakowski.

Na czele żałobnego orszaku postępowali 
prebtndaryusze miejskiego Zakładu ubogich i 
sieróty z zakładu św. Kazimierza, a następnie 
za dwoma rydwanami wiozącymi wieńce od ro­
dziny, przyjaciół i dawniejszych podwładnych 
Zmarłego, szło w długim szeregu duchowień­
stwo zakonne i świeckie.

Kondukt prowadzili ks. infułat Zabłocki 
i ks. mitrat Bielecki w otoczeniu licznego du­
chowieństwa obu obrządków.

Za trumną spoczywającą na rydwanie, za­
przężonym w cztery konie, prócz najbliższej ro­
dziny postępowali: Pan Wiceprezydent Namiest­
nictwa Jan Lidl, Wiceprezydent Eady szkolnej 
krajowej dr. Płażek, liczne grono urzędników 
krajowej Dyrekcyi Skarbu z radcą Dworu Zu­
brzyckim na czele, wiceprezydent Sądu krajo­
wego wyższego dr. Dylewski, prezydent Sądu 
krajowego dr. Bauch, radca Dwora Mautkner 
i grono radców Namiestnictwa, wiceprokura­
tor skarbu dr. Engel, członek Wydziału krajo­
wego p. Romanowicz, dyrektor banku krajowe­
go dr. Zgórski, oraz liczni przedstawiciele roz­
maitych sfer naszego miasta. Pochód zamykali 
woźni krajowej Dyrekcyi Skarbu.

Wśród licznych wieńców, które złożono u 
trumny zmarłego wymienić należy wieńce za­
stępującymi napisami: „Z wdzięczną pamięcią 
Witołd Korytowski"; „Niewygasłej pamięci by­
łemu szefowi gremium krajowej Dyrekcyi skar- 
bu“ ; „Gremium urzędników Dyrekcyi skarbu 
w Tarnowie11; „Lwowska okręgowa Dyrekcya 
skarbu Prezydentowi br. Jorkaschowi11; „Adol­
fowi baronowi Jorkaschowi urzędnicy galic. 
Prokuratoryi skarbu11; „C. k. główna kasa
krajowa swojemu byłemu prezydentowi1 1 Swe­
mu długoletniemu prezydentowi Napoleon Do- 
rożewski11 ; „In aufrichtiger Yerehrung Fami­
lie Ziffer“ ; „Od rodziny Jankowskich11; „Z -wy­
razem czci i żalu rodzina Białoskórskich11.

Dzisiaj o godz. 10 przed południem od­
było się za spokój duszy śp. br. Adolfa Jor- 
kascha-Kocha żałobne nabożeństwo w kościele 
00. Bernardynów.

— Eksportacya zwłok ś. p. Zofii z 
•Cichockich Jarosław owej Pieniążkowej odbyła 
się dziś o godz. 11  przed południem z domu 
żałoby przy ul. Karola Ludwika 1. 3 na cmen­
tarz Łyczakowski.

Po wyniesieniu zwłok odśpiewał chór tea­
tralny „Beati mortui11, poeznm pochód ruszył w 
drogę. Za trumną postępowała rodzina zmarłej, 
artystki i artyści teatru miejskiego z dyrekto­
rem Pawlikowskim na czele, oraz liczna pu­
bliczność.

Na cmentarzu nad otwartą mogiłą przemówił 
po odprawieniu modłów i odśpiewaniu pieśni żało­
bnych, artysta sceny lwowskiej p. Woleński. I zno­
wu — rzekł — stoimy nad świeżą mogiłą. Dzi­
wnie rzewną jest dola pracownika na niwifl sztu­
ki dramatycznej. Jak młody ptak do lotu, zry­
wa się nieśmiało do jej wyżyn, wichry i burze 
rzucają nim na wsze strony po niezmierzonej 
przestrzeni ideału, już, już zdaje się zbliżać do 
tych błogich promieni zadowolenia z rzetelnie 
spełnionego obowiązku, gdy nagłe pada w głąb 
ziemi, a z nim razem i twory jego duchowej 
pracy — nie zostaje nic tylko wspomnienie.
I ty marzyłaś*- do ostatniej chwili życia, przez 
długie miesiące strasznych cierpień nie przesta­
wały dźwięczeć w twej duszy złote struny (n ie  
mogłaś oderwać się od rojeń przyszłości i w 
słodkich snach o niej zabrała cię nieubłagana 
śmierć Niech ci będzie lekką ta ziemia.

„Z ogniska takich talentów, jak ś. p. Kró­
likowski, Aszpergerowa, wyniosłaś świętą iskrę 
i przechowałaś ją w sobie żywą, gorącą, aż do 
chwili zgonu; umiałaś ją rozniecić w płomień 
niespożytych zasług około sceny narodowej; u- 
miałaś z całą gorliwością połączyć z polotami 
w sferze ideałów surowe obowiązki żony i ma­
tki; koleżanką byłaś pełną szlachetnej fantazyi 
i dobroci, a drżenie serc naszych tern boleśniej­
sze, że odchodzisz właśnie w chwili, kiedy na­
ród zaczyna się starać o to, aby myśl i słowo 
naszej sztuki stały sra przystępne dla najszer­
szych warstw społeczeństwa11. Mówca zakończył 
gorącemi słowami pożegnania.

Na trumnie złożono wieńce, od kolegów 
i koleżanek, dyrekcyi teatru lwowskiego, dy­
rekcyi teatru w Krakowie, pp. Żelazowskich,
L. Hellera i w. i.

•—- Wpisy do wyższej Szkoły handlowej, 
jakotcż do uzupełniającej Szkoły handlowej w 
Krakowie, odbędą się w dniacli Ty 2, 3 i 4 wrze­
śnia codziennie od 1 0 — 12 w kancelaryi dy­
rekcyi szkoły (ul. Sienna 1. 16 I. piętro).

— Szkoła ślusarska w Sułkowicach. 
Kierownictwo szKoły’ kowalskiej w Sułkowicach 
podaje do wiadomości",1 że wpisy na oddział ślu­
sarski i kowalski tego zakładu na rok szkolny 
1892/3 rozpoczną się 9 września i trwać będą 
do 13 września włącznie. Ubiegaj ący się o przy­
jęcie winni przedłożyć ostatnie świadectwo szkol­
ne na dowód, że ukończyli przynajmniej obo­
wiązkową naukę w szkole ludowej i metrykę 
chrztu na dowód, że ukończyli 14 rok życia. 
Wszelkich wyjaśnień, dotyczących pomieszczenia 
i utrzymania uczniów, udziela na żądanie kie­
rownik szkoły, Franciszek Smereczyński. Nauka 
szkolna rozpoczyna się 16 września.

— Klub pocztowy urządza we czwar­
tek dnia 4 września b. r. bez względu na po­
godę „kręgle11 wraz z tańcującą zabawą na 
Strzelnicy. Wstęp, tylko za okazaniem zaprosze­
nia od osoby 1 kor. (członkowie i ich rodziny 
płacą połowę). Po zaproszenia zgłaszać się na­
leży w klubie pocztowym (ul. Kopernika 1. 30).

A  Znalazła się. Czternastoletnia Marya 
Tarnawska, o której zniknięciu z domu matki, 
zamieszkałej na Pasiekach łyczakowskich one- 
gdaj donieśliśmy, już się znalazła. Małoletni 
zbieg pozostaje bowiem jako piastunka dzieci 
u jednego z lokatorów domu przy ul. Piekar­
skiej 1. 44.

A  Rabunek. Na przechodzącego wczoraj 
wieczorem ulicą Żółkiewską Stefana Litwina, 
kucharza, napadło koło rampy kolejowej kilku 
drabów i w chwili, gdy jeden z nich ugodził 
go tępem narzędziem w głowę, inni wyrwali 
mu walizkę z kilku sztukami garderoby, poczem 
wszyscy zbiegli w kierunku Wysokiego Zamku.

A  Tajemnicze zniknięcie. 82 - letnia 
staruszka Justyna NJjczoj wyszedłszy jeszcze w 
dniu 27 bm. ze swego pomieszkania przy ul 
Zielonej 1. 59, przepadła Rez wieści.

Nyczajowa była ubraną w czarną suknię 
i czepkowy czarny kapelusz.

A  Okrutny stróż. Dozorca domu przy 
ul. Szajnochy 1. 3 złapał dziś rano szczura, oblał 
go naftą, podpalił i wypuścił na ulicę. Palący 
się szczur wpadł do domu modlitwy znaj duj»  
cego się przy tej samej ulicy w realności pod 
1. 6 , wbiegł do sali, w której modlili się izraeli­
ci, wywołując panikę, przyczem zapalił kosz z 
papierami, który stał w kącie bożnicy. Ogień 
ugasili obecni, szczura zaś dobito.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie Marya Kazimierska w 53 r. życia.

W Łączkach ks. Konstantyn Pragłowski, 
tamtejszy proboszcz w 66  r. życia, a 42 ka­
płaństwa.

W Wulkach mazowieckich ks. Emil Za­
remba, tamtejszy paroch.

— Z Zakopanego donoszą: W począt­
kach września wyrusza z Zakopanego ekspedy­
cja złożona z kilku wybitnych taterników z 
przewodnikiem, ceiem znalezienia drogi na słyn­
ny z niedostępności, tajemniczy Spiczasty szczyt.

Komisya wybrana celem opracowania sta­
tutu sekeyi turystycznej, mającej powstać przy 
Towarzystwie tatrzańskiem, odbywszy kilka po­
siedzeń ukończyła swe obrady i przedłożyć ma 
obecnie rezultat swych prac ogólnemu zgroma­
dzeniu, które zwołane zostanie pod koniec bm.

Do 27 bm. bawiło tutaj od 1 stycznia b. 
r. ogółem 8000 osób.

— Nowy kościół w Częstochowie. 
Dnia 7 września b. r. odbędzie się w Często­
chowie poświęcenie kamienia węgielnego pod no­
wo wznoszący sio przy ul. Krakowskiej ko­
ściół parafialny poi wezwaniem Świętej Ro­
dziny.

— Dar dla Muzeum polskiego w 
Cieszynie. Muzeum Esląskicmu w Cieszynie 
ofiarował p. Adam Prusinowski, adwokat przy­
sięgły w Żytomierzu na Wołyniu, bardzo cenny 
zbiór medali w liczbie 174 i 6 monet srebr­
nych, razem wartości kilkaset rubli. Znajdują 
się pomiędzy nimi medale odnoszące się do 
Aleksandra Jagiellończyka, Augusta II. (7 me­
dali), Augusta III (4), Jana Albrechta (3), kró­
lowej Jadwigi (3), Sobieskiego (9), Kazimierza 
Wielkiego ( 6), Kościuszki foB Kraszewskiego 
(2), powstania 1863 roku (6 ), Stefana Bato­
rego (S , Stanisława Augusta (4), mnóstwo me­
dali wybitych celem uczczenia wybitnych oso­
bistości polskich, trochę medali papieskich i 
t. d. Najstarsze pochodzą z XVI. wieku. Jest 
to najcenniejszy dar, jakie Muzeum szląskie 
otrzymało od czasu swego założenia w roku
1896.

— Otrucie sacharyną. W pewnej miej­
scowości pud Pragą (Czechy) rozchorowała się 
ciężko cała rodzina włościanina Nowaka, a je­
dna z SÓrek przed kilku dniami zmarła. Obdu- 
kcya zwłok wykazała, że śmierć nastąpiła 
wskutek nadmiernego użycia sacharyny.

— Virchow w agonii. Z Berlina do­
noszą, że stan Virchowa jest beznadziejny. Siły 
opuszczają chorego ciągle. Oprócz rodziny i le­
karzy nikt nie ma przystępu do niego. Co chwila 
podają mu środki podniecające, jak szampan, 
stare wina i t. p.

— Powrót niewinnie skazanego. 
Przed kilku dniami wrócił do Paryża aptekarz

Danval, który spędził dwadzieścia lat w Nowej 
Kaledonii, skazany będąc na dożywotnie galery 
za rzekome otrucie żony arszenikiem. Teraz do­
piero okazało się, że padł ofiarą pomyłki sądo­
wej. Koledzy, chcąc go odszkodować, ofiarowali 
mu aptekę w doskonałym punkcie miasta. 
Olbrzymi tłum powitał go na dworcu lyońskim 
i zgotował mu owacyę. Banval zamierza do­
chodzić swej krzywdy na drodze sądowej.

— W niewoli u dzikich. Dwaj uczeni 
szwajcarscy, którzy wybrali się na początku 
lipca do wnętrza wyspy (Mebes, zostali po­
chwyceni tam przez plemię dzikich tuziemców 
i trzymani $  dotychczas w niewoli. Uczeni 
miefr zamiar przejść wielką wyspę w poprzek, 
od zatoki Palos do zatoki Boni i dotrzeć do 
okolic, gdzie nigdy jeszcze noga ludzi białych 
nie stanęła. Władze holenderskie wyprawiły na­
tychmiast z Makaszaru dwa okręty wojenne z 
wojskiem dla oswobodzenia uwięzionych.

Kronika prowincjonalna.

— Biała. (Śmierć od piorunu). Dnia 
20  b. m. po południu podczas burzy, jaka sza­
lała nad Kętami, tutejszego powiatu, uderzył 
piorun w stodołę Józefa Jury, w skutek czego 
spłonęła ona doszczętnie wraz ze znajdującem 
się w niej zbożem. Jeden z robotników zatru­
dnionych w tej stodole przy młocacrni, nazwi­

skiem Wojciech Wyżranowski został na miejscu 
zabity, robotnica zaś Katarzyna Ryłko odniosła 
tak znaczne poparzenia na całem ciele, że słaba 
jettt nadzieja utrzymania jej" przy życiu.

— Bucząca. (Zasypany na śmierć.) Wło­
ścianin Kazimierz Tabisz, kopiąc? onegdaj glinę 
na gruntach gnilny Podzameczka, został tak nie­
szczęśliwie zasypany urwiskiem, że na miejscu 
wyzionął duelf#jj

—  Dąbrowa. (Śmierć z zaczadzenia.) 
W cegielni Niecieczy, tutejszego powiatu, zna­
leziono w tych dniach leżące obok pieca cegiel- 
nianego martwe zwłoki tamtejszego robotnika 
Józefa Szymańskiego. Obdukcya sądowo-lekar- 
ska, wykazała, że Szymański zmarł w skutek 
zaczadzenia.

— Przemyśl. (Ofiary kąpieli). W gmi­
nie Hołubli pod Przemyślem utonęły onegdaj w 
Sanie w cza® kąpieli żona maszynisty z tar­
taku ks. Sapiehy, Angnieżka Ryce i tejże słu­
żąca.

— Oitynia. (Lazar) We wtorek w no­
cy wybuchł we wsi Strupkowie pożar, który 
zniszczył do szczętu 10 zagród włościańskich.

NitatM Itóralystoia.
Z Akademii Umiejętności. Na osta- 

tniem posiedzeniu komisyi historyi sztuki, od­
bytem pod przewodnictwem prof. Maryana So­
kołowskiego , przewodniczący podniósł naprzód 
konieczną potrzebę podjęcia wydawnictwa sztu­
ki ludowej, uwzględniającego nie tyle ozdobni - 
ctwo, ile przedewszystkiem tak ważue, a tak 
mało dotychczas zbadane budownictwo ludowe — 
i w tym celu zaproponował wybór osobnej ko­
misyi, któraby w porozumieniu z komisya an­
tropologiczną opracowała program wspomnianej 
pnblikacyi. W toku dyskusyi -za naczyli p. Lep­
szy i prof. Bieńkowski, że komisya antropolo­
giczna przystąpiła już do podobnego wydawni­
ctwa — objąć mającego jednak tylko ornamen­
tykę i ubiory ludowe, z pominięciem natomiast 
architektury ludowej, o której wspomniał prze­
wodniczący. — Po wyjaśnieniu ze strony prze­
wodniczącego, że wniosek jego zmierza właśnie 
do oparcia całego wydawnictwa na szerszych 
podstawach, wybrano do projektowanej przez 
wntoskodawcę komisyi: pp. Lepszego i Puszeta.

Pi*of. dr. Jerzy hr. Mycielski streścił na­
stępnie rozprawę swą p. t. „Mistrz Rembrandta 
i*ęgo nieznany obraz w Polsce1/.' Naukowe ba­
dania nad nauczycielami malarstwa wielkich 
artystów znajdują się dziś w pełnym rozwoju, 
a w nich gra również ważną rolę osobistość 
Piotra Lastmana (1583—1633), u którego w 
r. 1624 bawił na nauce w Amsterdamie 18-le- 
tni Rcmbrandt. Bode, a za nim Emil Michel, 
Bredius, de Eosener poświęcili ma wyczerpu­
jące widy a, z których w ciągu lat ostatnich 
padło całkiem nowe światło na twórczość tego 
„italianisty11 rodem z Amsterdamu, Jrtóry po
4-letnich studyach w Rzymie, oparty tam o 
wzory- Elsheimera i Carrayaggia, wrócił w r. 
1607 do Ilolandyi i aż do śmierci w r. 1633 
tworzył tam bardzo przez współczesnych podzi­
wiane obrazy religijne i mitologiczne. Najwa­
żniejsze jego utwory, datowane od roku 1609 
do 1629 znajdują się w Muzeach Brunszwiku, 
Augsburga, Stockholmu, Hagi, kmsterdamu i 
Haarlemu, oraz w zbiorach prywatnych senatora 
Siemionowa w Petersburgu i br. Moitke w Ko­
penhadze. Każdy z tych obrazów nosi na sobie 
cechy charakterystyszne twórczości malarza, ale 
każdy też ma na sobie znaczne wady, jak prze­
ładowanie akcesoryami, brak harmonii w krzy­
kliwym kolorycie, przepełnienie postaciami. Je­
dnym z najgłośniejszyzh obrazów Lastmana, 
który w połowie wieku XVII. malował do słyn­
nego zbioru burmistrza Jana Sixa, przyjaciela 
Rembrandta por. 1640 a który stamtąd nastę­

pnie zupełnie zaginął była „Ofiara w Lystrze11. 
Najsłynniejszy poeta Holandyi wieku XVII., Ju- 
stus Youdel (1587 —1679) napisał długi wiersz 
pochwalny na to wyjątkowe dzieło sztuki, ma­
ły poemat, który znajduje się do dziś dnia w 
archiwum rodzinnem Sixów w Amsterdamie. 
Otóż głośny ten utwór Lastmana odnalazł re­
ferent w Polsce: należy ou do znakomitych 
zbiorów hr. Henryka Steckiego w Romanowie 
na Wołyniu, a darowany został pod sam ko­
niec XVIII wieku przez cara Pawła senatorowi 
Ilińskiemu wraz z całą bogatą kollekcyą dzieł 
sztuki po Katarzynie II. i od wieku już prze­
szło należy do romanowskiej galeryi. Referent 
opisawszy następnie obraz i podawszy jego treść, 
zaczerpniętych z dziejów Apostolskich, miano­
wicie z podróży św. Pawła i Barnaby po Azyi 
Mniejszej, którym pogańscy mieszkańcy Lystry 
ofiary jak bogom składać chcieli, a który to 
temat już Rafael w jednym ze swych kartonów 
do watykańskich obrazów tak wspaniale był 
wyzyskał, przedstawił sam oryginał tego nie­
zwykłego dzieła sztuki. Nosi ono włoski podpis 
artysty i datę r. 1614 i jest stanowczo najle- 
pszem ze znanych dotąd utworów Lastmana. 
Odnalezienie tego obrazu wypełnia znaczną lukę 
w całej twórczości Lastmana i jest stąd wa­
żnym faktem dla badań nad sztuka Holaudyi 
wieku XVII.

Z kolei mówił p. Oercha o udziale mi­
strza Serwacego przy wykonaniu kraty kaplicy 
Zygmuntowskiej, illustrująe rzecz szeregiem od­
lewów gipsowych z płaskorzeźb tego zabytku. 
Zdaniem referenta, siarannie wykonane nieile w 
części górnej kraty są kompozycyą autora ry­
sunku kraty, malarza Sebalda, mniej piękne zaś 
płaskorzeźby stylobatów, zebrane z różnych, mię­
dzy nimi i Vischerowskich matryc, dziełem Ser­
wacego, który był tylko majstrem-brouzowni- 
kiem i „wykonawcą pomysłów malarza11. Refe­
rent przedstawił następnie odlew gipsowy z me­
dalionu znajdującego się na grobowcu Anny Ja ­
giellonki a wyobrażającego św. Annę Samotrze- 
cią oraz okazał rysunek odkrytego przez siebie 
na pomniku Zebrzydowskiego w Katedrze wa­
welskiej, znaku kamieniarskiego, którego zesta­
wienie z identycznym gmerkiem na kamieniu 
umieszczonym niegdyś w szczycie kopuły kapli­
cy Potockich, budowanej w r. 1575 przez Jana 
Michałowicza z Urzędowa, pozwala grobowiec 
Zebrzydowskiego przypisać temu samemu rzeź­
biarzowi. Przewodniczący zauważył, że zdeter­
minowanie grobowca Zebrzydowskiego jest za­
sługą p. Juliana Pagaezewskiego, który nie zna­
jąc znaku, poprzednio już na podstawie analizy 
porównawczej doszedł do tego samego rezultatu. 
Wobec tego, znak odnaleziony przez p. Cerchę, 
jest tylko potwierdzeniem trafnych wniosków p. 
Pagaezewskiego. W dyskusyi nad komunikatem 
p. Cerchy, p. Pagaezewski streścił pokrótce re­
zultaty swych badań nad wyjaśnieniem arty­
stycznej działalności tego rzeźbiarza i architekty. 
Za punkt wyjścia obrał referent grobowiec bi­
skupa Izbieńskiego w katedrze poznańskiej, ja ­
ko dzieło najpewniejsze, stwierdzone napisem, 
następnie zaś grobowiec biskupa Padniewskiego 
w katedrze krakowskiej. Na podstawie analizy 
porównawczej, za utwór Michałowicza uważa p. 
Pagaezewski grobowiec biskupa Zebrzydowskie­
go wraz z groteskową dekoracyą ścian kaplicy, 
której fragmenty odkryto w ostatnich czasach — 
po prawej stronie od wejścia. Z pod dłuta Mi­
chałowicza wyszedł bez wątpienia grobowiec 
Uchańskiego w Kollegiacie łowickiej. Zdaniem 
referenta do prac tego samego rzeźbiarza zali­
czyć należy również portal jednego z domów 
przy ul. Kanonicznej w Krakowie.

W dalszym ciągu przedstawił p. Swiey- ' 
kowski szereg wytwornie wykonauych fotogra­
ficznych zdjęć z kościoła OO. Kamedułów na 
Bielanach (pod Krakowem) i ze znajdujących się 
w nim niektórych pomników, oraz odczytał ko­
munikat o „Inicyal^miniaturowym11 przechowa­
nym w krakowskiem Muzeum narodowem, — 
p. Muczkowski zaś przedłożył fotografię i opis 
rzeźby: „Pieta11, z kaplicy Matki Boskiej Bo­
leść ej w kościele św. Barbary w Krakowie, po­
chodzącej, zdaniem referenta, z pierwszych lat 
XVI. wieku.

Przewodniczący streścił wreszcie dwa ko­
munikaty nadesłane przez p. Hieronima Łopa 
cińskiego z Lublina. Pierwszy rzuca wiele świa­
tła na działalność mało dotychczas znanego na­
dwornego malarza Stanisława Augusta — Ma­
teusza Tokarskiego, piastującego zarazem, jak 
się z komunikatu dowiadujemy, od dnia 1 sty­
cznia 1795 r. godność dyrektora pałacu łazien­
kowskiego. Drugi komunikat, ilustrowany kilku 
fotografiami i rysunkiem, jest przyczynkiem do 
historyi fabryk porcelany w Tomaszowie i w 
Lubartowie. Na czele ostatniej stał jeden z braci 
Mozerów z fabryki koreckiej, która była w ten 
sposób — jak to przewodniczący podniósł — 
niejako kontynuaeyą, podobnie, jak wyrobu pa­
sów polskich odnosić nie można do całego sze­
regu fabrykantów, lecz tylko do kilku, z miejsca 
na miejsce przenoszących swe warstaty.

Odnośnie do malarza Tokarskiego, prof. 
dr. J. hr. Mycielski zaznaczył, że w zbiorach 
willanowskicli oraz lir. Adamowej Potockiej w 
Krakowie znajdują się dwa portrety pędzla To­
karskiego, które należałoby publikować.

\
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Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś w sobotę ( wznowienie) „Otello11, tragc- 
dya w 5 aktach W. Szekspira. Pierwszy go­
ścinny występ Romana Żelazowskiego, artysty i 
reżysera teatrów warszawskich.

W niedzielę (wznowieniu) „Zbójcy", tra- 
gedya w 5 aktach Pr. Schillera. Drugi go­
ścinny występ Romana Żelazowskiego, artysty i 
reżysera teatrów warszawskich.

W poniedziałek po raz pierwszy „Wdowa 
z Malaharu" operetka w 3 aktach l-lerve’go. — 
Nowa wystawa.

We wtorek (wznowienie) „Rozbitki", ko- 
medya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Trzeci 
gościnny występ Romana Żelazowskiego, artysty 
i reżysera teatrów warszawskich.

We środę po raz drugi „Wdowa z Ma­
laharu", operetka w 8 aktach Herve.go. Nowa 
wystawa.

We czwartek (wznowienie) „Piętro Caru- 
so“, dramat w 1 akcie Roberta Bracco, prze­
kład J. Kasprowicza. Gościnny występ p. Ro­
mana Żelazowskiego w roli tytułowej — „Ma­
ski", dramat w 1 akcie Roberta Bracco , prze­
kład Jana Kasprowicza. — Gościnny występ p. 
Romana Żelazowskiego, — i „Majster czela­
dnik", komcdya w 2 aktach Józefa Korzeniow­
skiego ; debiut p. Huberta Brzozowskiego, arty­
sty teatru ludowego w Warszawie.

W piątek po raz trzeci „Wdowa z „Ma- 
labaru", operetka w 3 aktach Hervego. Nowa 
wystawa.

GOSPOBABSTWO1 MDI
Na posiedzeniu komitetu krak. To­

warzystwa rolniczego, odbytem d. 27 b. m.
pod przewodnictwem prezesa Zdzisława hr. 
Tarnowskiego, z zadowoleniem przyjęto do 
wiadomości, że stosownie do zaproszenia ko­
mitetu, liczne tiriny oświadczyły gotowość 
wzięcia udziału w konkursie kartoliarek, który 
odbędzie się w Płaszowie, 30 września i 1 
października b. r. Konkurs będzie połączony 
z wystawą sortowników, dołowników, przy- 
krywaezy i sadzowników do kartofli. Na pod­
stawie referatu prof. Sikorskiego, uchwalono 
szczegółowy program i regulamin konkursu, 
oraz wybrano kornisyę sędziów.

W dalszym ciągu postanowiono wysto­
sować pismo do komitetu Towarzystwa go­
spodarczego galicyjskiego we Lwowie, z prośbą
0 zwołanie konferencyi w sprawie wydania 
krajowej ustawy uzupełniającej do ustawy pań­
stwowej o zawodowych stowarzyszeniach rol­
niczych, celem osiągnięcia porozumienia mię­
dzy obu stowarzyszeniami w tej tak nader 
ważnej sprawie.

Na członków zarządu głównego Kółek 
rolniczych we Lwowie, wyznaczono na na­
stępne trzechlecie pp. Stefana Konopkę i Ja­
nusza hr. Tyszkiewicza. Na walne zgroma­
dzenie Towarzystwa leśnego galicyjskiego, 
które odbędzie się między 15 a 17 września 
w Zakopanem, delegowano Aug. hr. Brezę i 
dr. Jana Zdunia.

Następnie postanowiono za pośrednic­
twem delegata komitetu w państwowej Ra­
dzie kolejowej, radcy Dworu St. Struszkie- 
wicza, upomnieć się o zniżenie taryf na kainit
1 inne sztuczne nawozy, o zniżenie taryf 
eksportowych na drzewo, o przyspieszenie 
transportu bydła i żywych ryb ; w sprawie 
transportu ryb postanowiono domagać się 
odpowiednich urządzeń w wagonach.

W końcu delegowano p. Ozecza do ko- 
misyi, mającej zająć się urządzeniem w Wie­
dniu w roku 1908 międzynarodowej wysta­
wy maszyn spirytusowych i postanowiono 
wyznaczyć na ten cel z funduszów komitetu 
200 koron. Po za tern załatwiono szereg spraw 
administracyjnych.

M ucha heska. Jak wiadomo, mucha 
heska w roku bieżącym wyrządziła w Kró­
lestwie Polskiem dużo szkód w polach. Po­
nieważ walka z tego rodzaju szkodnikami 
nie jest prowadzoną racyonalnie i ludność 
mało jest obznajomiona ze, środkami prowa­
dzenia tej walki, przeto rossyjskie m inister­
stwo rolnictwa deleguje do gub. Królestwa 
Polskiego jednego z naczelników wydziału 
departamentu, Mamontowa, w celu obznaj- 
mienia się na miejscu z rodzajem szkodników 
id&nialudności wskazówek do walki skutecznej 
z nimi.

Targ zbożowy.

Lwów, 80 sierpnia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9 -— do 9*25, pszenica na termina 6'75 do
7-—, żyto gotowe 7*40 do 7*60, żyto na 
termina 5.50 do 5*75, owies obroczny gotowy
8 -— do 8'25, owies obroczny na termina 5'25 
do 6 '— , jęczmień pastewny 6‘25 do 6*59, 
jęczmień browarniczy 6-75 do 7*— , rze­
pak 10'25 do 10*50, lnianka —•— do 
— ■, groch pastewny — *— do — , groch 
do gotowania 9 '— do 12*—, wyka 7 '— 
do 7-25, nasienie lniane —■— do — •—,

nasienie konopne —‘— do —■— , bób — '— 
do — •—, bobik 6-50 do 6  75, hreczka 7 '— 
do 7-50, kukurudza nowa 6'25 do 6'40, kuku- 
rudza, stara —■ — d o —•— , chmiel za 56 kilo 
—•— do — —, koniczyna czerwona 85 - -  do 
40-—, koniczyna biała 40*— do 45’— 3 koni­
czyna szwedzka — •— d o — •—■, tymotka —■ — 
fi o- —'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-— do 16-25, za 50 litr. pa­
rnas Tarnopol na term in — ■— do —'—, 
w aran ty — .— do —■—, ekskontyugentowy
8 -— do 8-25

Wskutek słabej tendencyi targu bu­
dapeszteńskiego ceny nowego zboża ob; i- 
żają się. ' _ ________

Na targ w Podgórzu doprowadzono 
dnia 29 sierpnia b. r. bydła rogatego 158 
sztuk, cieląt 184 sztuk, nierogacizny 71 
sztuk.

Płacono za 100 klgr. bydła opasowego 
lepszej jakości od 60 do 64 koron, średniej 
jakości od 52 do 58 koron, cieląt od 70 do 
80 koron, trzody od 80 do 90 koron.

0STATUA POCZTA
P. Minister kolei dr. Wittek, który 

udał się w podróż do Pragi i północnych 
Czech, przybył wczoraj rano do Taboru i 
zwiedził budujący się nowy wiadukt, ratusz, 
oraz był na wystawie, gdzie wydano na je­
go cześć śniadanie, a o godzinie 1 odjechał 
w dalszą drogę do Pragi.

Przy wczorajszym wyborze uzupełnia­
jącym posła do Rady państwa w miejsce 
Konrada Martineka, który ustąpił, w okręgu 
Berno-Vyszkov otrzymał 499" głosów kan­
dydat czesko - klerykalny .Józef Koudela, a 
253 głosów Młodoczech Włodzimierz Po­
korny, poseł sejmowy. Wybrany p.  Koudela.

Sprawa używania języka polskiego na 
zgromadzeniach publicznych natury polity­
cznej w W. Ks. Poznariskiem i Prusach za­
chodnich wywołała obecnie żywą dyskusyę 
w Niemczech, a to skutkiem rozwiązywania 
takich zgromadzeń przez miejscowe władze 
policyjne, co następnie uznał najwyższy try­
bunał administracyjny w Berlinie za niele­
galne.

Dyskusyę teoretyczną w tej sprawie 
otworzył profesor Uniwersytetu w Bonn, dr. 
Zorn, wykazując, że policya, mająca obowią­
zek czuwania nad treścią rozpraw, ma zara­
zem prawo żądania, aby odbywały się one 
w języku dla niej zrozumiałym.

Przeciw temu poglądowi wystąpił pro­
fesor Uniwersytetu heidelberskiego, dr. Ger­
hard Anschiitz, dowodząc, że najwyższy_ sąd 
administracyjny zupełnie zgodnie z istnieją- 
cem prawem orzekł, iż używanie języka pol­
skiego na zebraniach politycznych jest do­
zwolone. Prof. Anschutz odpiera przeciwne 
twierdzenie prof. Zorua w Bonn, pisze jednak 
dalej: „Sądzę, że prof. Zorn zwrócił się pod 
fałszywym adresem. Nie powinien ganić naj­
wyższego sądu administracyjnego, który prze­
cież spełnił tylko swój obowiązek, będąc vi- 
va vox legis, ale raczej zwrócić się powinien 
do prawodawcy. Że walka przeciw Polakom
i ich propagandzie wymaga dalszych pełno­
mocnictw dla władzy administracyjnej, aby 
ona zaznaczyła swoją potęgę bardziej, niż 
to może uczynić na podstawie dzisiej­
szych ustaw — to jest rzeczą niepodlegąją- 
cą dyskusyi. Qu,od medicamenta non sanant, 
ferrum sanat. Skoro prawo ogólne nie wy­
starcza, nie należy wahać się przed ustano­
wieniem praw wyjątkowych".

Oto rada, na jaką zdobył się ściśle 
przestrzegający prawa uczony niemiecki.

Zaznaczyć należy, że przeciw profeso­
rowi Zornowi wystąpili bibliotekarz dr. Hans 
Paalzow w. broszurze: „Zur Polenfrage11, tu­
dzież własny jego uczeń dawniejszy, profe­
sor Uniwersytetu królewieckiego, dr. Hu- 
brich.

Poznańskie dzienniki niemieckie zape­
wniają, że różne miasta w W. Ks. Poznań- 
skiem i w Prusach Zachodnich mają otrzy­
mać wkrótce załogi wojskowe. Posener Tage- 
Uatt, zamieszczając tę wiadomość dodaje: 
„W kołach niemieckich naszej prowincyi 
przyjęto ją  z radością. Niewątpliwie do no­
wych załóg przyjmowani będą wyłącznie 
niemieccy rekruci z obydwóch prowincyj. 
Polskich rekrutów umieszcza się w innych dziel­
nicach niemieckich".

Z Petersburga donosi Polit, Corresp., 
że ustąpienie długoletniego ambasadora ros- 
syjskiego w Londynie barona Staala, jest już 
rzeczą stanowczo postanowioną i że w ros- 
syjskiein ciele dyplomatycznem nastąpią 
wkrótce liczne zmiany.

Na wczorajszej radzie ministeryalnej 
w Madrycie przyjęto jednogłośnie propozy- 
cyę ministra spraw wewnętrznych Moreta 
co do zniesienia stanu oblężenia w Barce­
lonie.

Kraków, 30 sierpnia. (Tel. pr.) Pre­
zydent Friedlein otrzymał następującą depe 
szę od rodziny Siemiradzkich: „Za" odczute 
gorąco współczucie i wyrazy uznania dla 
nieodżałowanej pamięci Henryka Siemiradz­
kiego zechciej JW . Pan być tłómaczem 
wobec prześwietnej Rady miasta Krakowa 
uczuć głębokiej wdzięczności osieroconej ro­
dziny. Wdowa Marya Siemiradzka, dzieci 
Bolesław, Wanda i Leon, brat Michał Sie­
miradzki".

K raków , 80 sierpnia. (Tel. pr.) W naj­
bliższym czasie następi rozszerzenie biblio­
teki Jagiellońskiej zapoinocą przyłączenia do 
niej dawnego gimnazyum św. Anny. Gmach 
ten będzie przerobiony; na pierwszem pię­
trze będzie urządzona czytelnia, obok zaś 
biura urzędników. Obydwa budynki będą po­
łączone odpowiedniem przejściem.

W iedeń, 30 sierpnia. Wiener Zeitung 
donosi: Najj. Pan nadał radcy Dworu, ma­
jącemu tytuł i charakter szefa sekcyi, dyre­
ktorowi kancelaryi Izby panów, Augustowi 
S c h r o f f e n e g g - J a u n e r o w i  z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stan 
spoczynku, gwiazdę do krzyża komandor­
skiego orderu Franciszka Józefa.

Najj. Pan nadał radcy ministeryaln.emu 
w Ministerstwie spraw wewnętrznych Ludwi­
kowi hr. M a r e n z i e m u  tytuł i charakter 
szefa sekcyi i zamianował go dyrektorem 
kancelaryi Izby panów.

W iedeń, 30 sierpnia. Przybył tu ze 
Lwowa P. Marszałek krajowy Andrzej hr. 
Potocki.

Grac, 80 sierpnia. Dzisiejsza rozprawa 
rozpoczęła się o godzinie 10. Profesor dr. 
Balcer prowadzi w dalszym ciągu swój wy­
wód.

P rag a , 30 sierpnia. Przybył tu wczo­
raj P. M inister kolei dr. W ittek; na dwor­
cu powitał go Namiestnik. P. Minister oglą­
dał plany przebudowy Aworca i będące na 
ukończeniu nowe budynki dworca central­
nego.

Tryest, 30 sierpnia. Do strejku robotni­
ków metalowych przyłączyli się zecerzy i 
inni. Robotnicy metalowi wezwali wszyst­
kich, robotników do przystąpienia do strejku.

W arszaw a, 30 sierpnia. (Tel. p ry  w.). 
Dzisiaj przypada 25-lecie istnienia kolei nad­
wiślańskiej. Z liczby pierwszych urzędników 
i oiieyalistów pozostaje jeszcze w służbie 314 
osób. Jutro odbędzie się w kościele N. P. 
Maryi w Warszawie nabożeństwo za zmarłych 
urzędników.

Monachium, 30 sierpnia Rewizya gra­
nicy austryacko-bawarskiej w górach Wet- 
terstein i Korbendel została przez obustron­
ne komisye ukończoną, przyczem usunięto 
istniejące wątpliwości.

Ludw igsburg . 30 sierpnia. Wczoraj 
o godz. 10 rano odbył się pogrzeb Księżnej 
Wirtemberskiej Małgorzaty Zofii. Zwłoki zło­
żono w grobowcach kaplicy zamkowej.

P etersb u rg , 30 sierpnia. Wczoraj po 
południu odbyły się zaślubiny księcia Miko­
łaja greckiego z księżną Heleną.

Sofia, 30 sierpnia. Rząd wystosował do 
dyplomatycznego zastępcy rumuńskiego notę, 
domagając się w niej podporządkowania szkoły 
rumuńskiej w Sofli władzom szkolnym buł­
garskim, grożąc w przeciwnym razie zam­
knięciem szkoły.

K onstantynopol, 30 sierpnia. Odwie­
dziny kontradmirała włoskiego Palumbo na­
znaczono na dnie od 2 do 6 września. Ofi­
cerowie włoskiej eskadry przybędą w dwóch 
partyach na parowcach i zwiedzą Konstan­
tynopol.

Shew eningen, 30 sierpnia. W zdrowiu 
prezydenta Steina nastąpiło polepszenie. Wczo­
raj mógł spędzić kilka godzin na balkonie 
willi.

Nowy Jo rk , 30 sierpnia. Telegram z 
Willemstadu donosi: Powstańcy starali się 
opanować miasto Taijuay (w Wenezueli). Po
5 -godzinnej walce musieli ustąpić pod naci­
skiem wojsk rządowych. 20 0  powstańców jest 
zabitych lub rannych.

Pekin , 30 sierpnia, Biuro Reutera do­
nosi: Generał-major Yam&ni, były dowódca 
japońskich wojsk w Chinach zamianowany 
został wojskowym attache w poselstwie ja- 
pońskiem w Pekinie. Sądzą, że Yamani o- 
rzyma polecenie przeprowadzenia reformyt 
wojsk chińskich

Król włoski w Berlinie.

Poczdam, 30 sierpnia. Król Wiktor 
Emanuel przyjął na posłuchaniu kanclerza

hr. Buelowa i konferował z nim dłuższy 
czas.

Poczdam, 30 sierpnia. Król Wiktor 
Emanuel złożył wczoraj na sarkofagu cesa­
rza Fryderyka wieniec z napisem „Yittorio 
Emanuelo".

Poczdam, 30 sierpnia. Wieczorem były 
zamek królewski i park rzęsiście ilumino­
wany.

Poczdam, 30 sierpnia. Rezultat polo­
wania, w którem uczestniczył król włoski, 
był bardzo dobry. Na zamku Babelsberg od­
był się wieczorem u cesarza obiad.

Poczdam, 30 sierpnia. U ks. Frydery­
ka Leopolda odbyło się wczoraj śniadanie, 
na które cesarz i król włoski udali się z no­
wego pałacu w powozie. Cesarz sam po­
woził. Po śniadaniu udali się wszyscy na 
przejażdżkę po Wannsee na yachcie „Ale- 
ksandrya", aż w pobliże wieży Wilhelma. 
Stąd zwrócono się do stacyi marynarskiej, a 
następnie pojechano w powozach z powro­
tem do nowego pałacu.

B erlin, 30 sierpnia. Nordd. M ig. Ztg. 
donosi, że hr. Buelow odbył dłuższą konfe- 
rencyę z Prinettim.

W iedeń, 30 sierpnia. Wiener AUg. Ztg. 
donosi z Paryża, że tamtejsza prasa, komen­
tując odwiedziny króla włoskiego w Berli­
nie, zarzuca rządowi fracuskiemu niedołę­
stwo, ponieważ tylko skutkiem niezręcznej 
polityki Delcassógo zdołały Niemcy" za­
wrzeć tak serdeczne stosunki z Rossyą i Wło­
chami.

L o n d y n , 30 sierpnia. Times omawia­
jąc odwiedziny króla włoskiego w Berlinie, 
pisze, że nie można było sobie wyobrazić 
wspanialszych przygotowań nad te, które po­
czyniono na przyjęcie króla włoskiego w 
stolicy Niemiec. Tak samo nie było bardziej 
pełnych serdeczności słów nad te, które wy­
mienili z sobą cesarz niemiecki i król włoski.

Telegrafowany knrs wiedeński.
W iedeń, 30 sierpnia 1902.— Giełda po­

ranna. (Vorhórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117 05, Renta majowa 101*75, Węgier­
ska renta koronowa 97-90, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 686*75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 737*—, Akcye Anglo- 
banku 276 50, Akcye Unionbanku 540-50. 
Akcye BaDkyereinu 455-—, Akcye Lander- 
banku 422-50, Akcye Kolei państwowych 
717-50, Lombardy 71-50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 467-—, Akcye Fabryki broni — •—,

W iedeń, 30 sierpnia 1902. — Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12  min. 30. 
Marki 117-—, Renta majowa 10P75, W ęgier­
ska renta koronowa 97-90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 686-75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 736-50, Akcye Anglo- 
banku 277- — , Akcye Unionbanku 540-— , 
Akcye Bankvereinu 455'—, Akcye Lander- 
banku 423-— , Akcye Kolei państw. 717*50. 
Lombardy 71-75, Akcye kolei Elbethal467-—. 
Akcye Fabryki broni — Akcye tytonio­
we 317-—, Akcye Alpiny 391-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 500-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 113-—. 
Ruble 253-50, 20-Franki —-—, Tramway

W iedeń, 30 sierpnia 1902. — Zamknię­
cie giełdy (Schlmscourse). Godz. 2 mia. 80 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 6 S6 * —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 736-— , 
Akcye Anglobanku 277 50, Akcye Uaionban- 
ku 540-—, Akcye Laaderbaaku 422 75, A kcja 
Bankrereinu 454 50, Akc. Bodeacredit 928’—, 
Akcye galicyjsk. Baaku hipotecznego 538' —, 
Akcye Kolei państwowych 717 50, Akcye Ko­
lei Południowej 71-—, Akcye Tramway A) 
—*— , Akcye Tramway B )  — * —, Akcye 
Kolei Elbetkal 465-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5740'—, Akcye Kolei Ozerniowieckię; 
566-—, Akcye Alpiny 391- — , Akcye Rima 
Muranyi 499-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1510-—, Akcye Fabryki broni 
—•— , Akcye Tureckie tytoniowe 314-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 97 60, 
Renta majowa 101-80, Austryaeka Renta koro­
nowa 10005, Węgierska Renta koron. 97-90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96-40, 
4 prc. Listy Banku krajoweg) 97-— , 4 i pól 
prc. Listy Banku krajowego 101*—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 96-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-60, 5 -prc. Li­
sty Banku hipotecznego 110- — , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99-25. 4-prc. Gał. 
pożyczka kraj. z r- 1893 97*25. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94*30, Losy tureckie 
UB 75, Marki 116*97, Ruble 253*25

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.
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Nadesłane.

Dr. Zygmunt Spalke
specyalista chorób uszu, nosa, gardła i krtani po­

wrócił i ordynuje od I r —12 i od 3—5 
G ro d z lo k lch  1. 4 .

Fab ryia  asfaltu i p j y  1 5 w e T

Szelifii-Łyszkiewiczs
f e i ż y n i e r a  

L w o t o  —  2 9 j
osusza gorącym asfaltem, jako jodyuym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniacb, niszczy grzyb arzewny.

k^zyjechali do Iw e w a .
Dnia 30. sierpnia 1902.

H O T E L  G E O R G E.
P P . Br. B. Popper z Wygody, Br. Cli. Gontier 

z W łoeli, lir. W. Eey z Psary, J  Skrzyński z W ar­
szawy, J. Hohn z Wygody, M. Szuch z U krainy, 
K. Skrzyński z Baniowic, M. Ulaszyn z Ukrainy, 
K. Bromirski z Faszczówki, A. Witkowski z Krako­
wa, W. Jankowski z Rosocliowie, E. Ziffer z W iednia 
0. Sclireiner z Liyerpola, L. Sankey z Anglii, W 
Sneak z Anglii, J. Weill z Wiednia.

W y s t a w /  I  S b « &

Muzeum im ienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny

3 do 5, a w niedzielę przed południom po 
godziny 11  do 1 .

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiad6ckieb. (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. —- Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest ala zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Nieustająca w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we

Lwowie, przy placu św. Ducha I. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 do południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Mu/tum przemysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10  rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10  do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

C E S J f I K  
lwowskiej izby handlowe] i przemysłu#®]

Lwów, dnia 30. sierpnia 1902. płacą 1 żądają
walutą koron.

I . Akcye za sztukę. K. h. IK. h.
Banku liip. gal po 200 zł. v400 kor.) 540 — 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 340 - 360 -
Banku kied.  gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c j i .......................... — — — _
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 k o r . ) ..................................... — _ — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 565 - 575 -
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) — — 100 —
Fabryki wagonów w Saioku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 -
Tow. dla gal. przedsięb. eltkfcry- o

eznyeh wód. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 420 -
I I . L isty zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 109 70 — —

n „ 4% %  „ los. w 50 1. _ 100 — 100 70
„ „ „ 4% „ 601. po 200 k. „ 95 80 96 50
,, kraj. 4l/,%  7, los. w 51 1, _ 101 20 101 90
„ n 4% „ los. w 57 1. * r  _ 97 70

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) .................................B 96 , ) 97 20

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% a
los. w 41ł/, l a t .......................... - 96 70 — —
4% los. w 56 l a t ..................... ew 96 20 96 90

H I . OMig-i za 100 kor. 3
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. ^ 99 — 99 70
Buków, funduszu propin. 5% w. a. n 102 50 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ® 102 30 103 —

n „ 4%% (3 em.) ,a 100 70 101 40
m 4 /o (4 em.) 96 80 97 50

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kor. 97 - 97 70
Różyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4% po 200 kor. .
„ z reku 1893 ..................... 97 - 97 70

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 bor. 94 — 94 70
i  *■/_»/ ^00 » n n  * f* lo n r> 100 50 101 20

IY . Losy.
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 - 78 -

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 22 11 34
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 — 254 —
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 253 70
100 marek niemieckich . . . . i. 17 - 117 50

Kurs g ie łd y  w iedeńsM ej.
Dnia 29. sierpnia 1902.

A. Ogólny d łu g  naństw a . p łacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ............... ..... . 101.80 102—
luty-sierpień .  ........................... 101.80 lOz —

Jednolity  dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . . . . .  101.70 101.00
kw ieneó-pażdziernik . . . '  101.65 10185

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 186/' po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
190—  
152.30 
186.90 
250 — 
250—  
302—

żadaja
193—
153.30
188.90
252.50
252.50 
304—

TJ. D łu g  państwa (wszystkich w Radzi
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r . ................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Oollgacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 z* 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. ink. 5% pr. (ostemp. 

akcye) . . . . i . . . ; .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

rf. 5% p r , ..........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wa). koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.........................

121.55

100.15

99.30

118.10

509—

126.-50

99.26

121.75

100.35

100.30 

U 9 —  

5 i2 .—

127.50 

100 25

100.50

100.60

100.40 

100—

100.40 

100.20

99.-50

Obligacyo p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110—  

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.—
Kol. Czeskie! zacb. za 200 1000 i

5000 zł. 6  p r....................................... 99.60
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................... 99.40
Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................99—
Kol. galio-. Karola Ludwika za 20®,

100 zł. 4 pr..................................99.40
Kol. lwowshu-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. i  pr......................... 99.20
Kol. Arcyks Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................  — —.

B . DUug p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.

n s, n w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................... , . . 98,—

Węg. oblig prop. za 100 zł. 41/, pr. 9-1.95 
„ obi. pr. reguł. Ci3y za 100 z ił4 °/„ 162 90 
„ peż. preiff. za 100 zł, (200 kor.) 204.50
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 204.—

E . Ohligacye indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.—
Węgier za 100 zł. 4 pr.................. 97.65

F . In a e  jraM ieote poży ;zM,
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr ...............................   285—
Poź. reg*. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107—
Poż. kraj. bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr................................96.80
Bukowińskie Jul. propinMyjne lo* za 

1G0--jB?t-5 pr. . . . .  103.25

98.20
100—
163.90
206.50
206—

99—
98.65

287—
108—

97.80

104.25

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. .Listy zastaw  .0 . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Non.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 1/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n » 10Ś 4 pr.

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los oO l i t  ( U / s  pr. .
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
A pr. . . ..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4  pr. stare . .
„ ' „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4*/, pr. 511/, lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ , „ 5 0  lat los. 4 pr.

H . Obi igacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei póln. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par po Dua. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półii. ces. Ferd. em. z r. 18854 pr.

» n » p  n n 1887 4pr.
n n n n n 1888 4 pr.
n n n n r■ n 18914pr

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ r878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J , Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbrufcii 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

płacą żądaja

9 7 . - 9 8 . -
9 9 . - 99.60

93 89 94.80

89.50 91.60

listy dłużne

98.20 91L20
2 6 6 .- 268.—
2 6 3 .- 265. —
104.-- —
97.50 97.75

110.— 110.70
100.30 100.50

9 6 . - 96.50
9 6 . - 96.80
97.50 —.—
96.-

n

101.— 1 0 2 .-

102.25 102.9-5

100.60 101.60
97:— 9 8 .-

100.25 101.25
100.25 101.25

Czerw, krzyża iiBstr. iow. 10 *ł.

107.65 108.65
114.50 ----
101.25 102.25
100.65 101.65
100.70 101.70
100.85 101.85

91.75 9 2 -

98.35 .119.35

1 0 8 .- 109—
1 0 8 .- 109.—

08.20 99.20

19.25 20.25
427.— 43i .59
1 9 8 .- 202—

82.50 84.50
7 5 . - 77—
74— 77.50

191— 198—
54 70 55 70

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma-40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
Pt. Genois 40 zł. mk. . . . . .  . . 
Pożyczka m Stanisławowa 20 zł. 

n ■„ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr. 
n „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
27.50
75—

235—
77—

264—

żądu-ją 
28.50 
79—  

238. -  
82 — 

274—

2 3 0 .-  250.

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 275 50 276 50
Peszt, banku bandl. 500 zł. . . . 2600.— 2610—
Zakład kred. dla handlu i przem . 683 60 684 60
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  734.50 735.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł . . 483.— 484—
Galie, banku bipot. 200 zł....................... -538.— 540—

u „ dla band. i przem. 200 zł. 334,— 344. • -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 432.— 422 50

„ Austro-węg. 1400 a.................... 1584.— 1589.--
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 539.— 541,—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249.50
Zivnosteńska bauka 100 zł...................  257.— 258. —

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw 200 zł.

„ „ „ akcye zakład. 200 zł.
Koiei półn, ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pisr.) 200 zł. 

„ Lwów-Czern.-Jassy *200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokain. 200 zł.
„ państwo .yyeŁ 200 zł. . . . .
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. jfilic. I. 200 zł......................

Austr. '?ow, żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

400.— 
3B3.— 

5710.—

5 6 6 .-
992.—

432.50
938.—

4 0 6 ,-  
367 ,- 

5740....

568,-
400.-

435 50 
939. -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 725 — 735 , -
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor, 880. — 886
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 390 — 390,50
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 t i k  1515.— 1525 —
Schodnicy 500 kor................................. 1035.— 1035. --
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —
TriML tow, kop. węgla 70 zł. . . 393.— 400?-:—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pi1. . 116.95
Londyn za lOshsnt. szt. 4 pr. . 239.629
Paryż za 100 franków . . . 95.15
Petersburg za; 100 rubli
Niemieckie b a n k i..........................  117.05
Włoskie b a rrk i...................................... 94,50
Francuskie b a n k i .................................94.85
Szwajcarskie banki . . . . .  94.85

117
239

95
pr. —. -  —

117
94
95 
95,

.20
Si'i,
25

25
6-5 1

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................... 11.32
Auetr. weg. 8 g u l i  złota moneta — .— 
20-frankówka . . . . . . .  19.07
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23.41
tjsyjcki półimperyal..................—
Niemiecaie banknoty za 100 marek 116.95 
W ostóe banknoty za 100 l i r .  . 94.50
S ib ls  . . . . . . . . .  2.53s/4

11.36

19.09-. 
23 49

117 A 5 
94 70

Z h Ł 4>/,

A u g u s t  S ek e lleu B erg ; i  S y n
Dom b an k o w y  i k a n to r  w y m ian y  

w e  X * w o w i e 5 m l .  K a r o l a  l u d w i k a  X.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zl. i -70 

na prowincji A  1*80 z dostawa

M B  HB EL '3 B ‘ 3 W  3BT - p i  W  »  'i.W  W

L ic y ta c y e .
L 86.214. (7229 2—3)

OBWIESZCZENIE.
W cela oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Samborskim okręgu budowniczym 
w latach 1 9 0 ^  1903 i 1904 odbędzie się 
dnia 4 września 1902 w c. k. Starostwie 
w Samborze licytacya ofertowa.

Koszta (iskalne budowli wykonań się 
mających w roku 1902 wynoszą w sekcyi 
drogowej:

T u rk a ........................................1681 K. 82 h.
Sambor 1..............................  3980 „ 5 „
D rohobycz...............................1718 „ 2 „

Razem . . 7874 K. 89 h.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 

być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12  w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na bankietach urzędowych, któ­
rych c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 kor. i we 
wadyum wynoszące 59/« kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi alg i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadzwyżkę ceu jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszono być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta

obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyj drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzene na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytację zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dni?, 18. sierpnia 1902.

L. 86.211. §  (7228 2—3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na drodze strategicznej 
Wyźków-Dolina w stryjskim okręgu budowni­
czym w iatach  1903, 1908 i 1904 odbędzie 
się dnia 11. września 1902 w c. k. Starostwie 
w Stryju licytacja ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą w sekcyi 
Wełdzież 5600 kor. 54 hal.

Warunki przedsiębiorstwa jakoteż koszto­
rys sumaryczny, wykaz cen jednostkowych, 
ogólne i szczegółowe warunki budowy i piany 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie takie 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem

1 o p s tu  z cea fiskalnych nie tylko cyframi 
| ale i literami.
j Oferent winieu na blankiecie na właśei- 
| wem miejscu podać sekcyę drogową i oJj.ro- 
1 wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 

bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostasą oferentowi przez komisję 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21. sierpnia 1902.

L. cz. E. 423/3 (9) (7248 2— 3)
Dnia 6 . września 1902 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w tmejszym sądzie, 
biuro Nr. 2 licyiacya realności lwh. 1 , 16/80 
części realności lwh. 253, 10/20 części real­
ności lwh. 256 i 10/30 części-realności lwh 
257 ks. gr. gm. kat. Harbutowice objętych.

Nieruchomości te ocenione są odnośnie 
do realności lwh. 1 na 680 kor. 66  hal., 
10/80 części realności lwh. 253 na 29oa kor. 
59 hal., 10/20 części rerlności lwh. 256 na 
37 kor. 70 hal., wreszcie 10/30] części real­
ności lwh. 257 na 482 kor. 84 hal.

Najniższe ceny, poniżej któryeh sprze­
daż nie nastąpi, wynosi odnośi ie do realno­
ści lwh. 1 kwotę 453 kor. 77 hal., odnośnie 
do 10/80 części realności lwh. 253 kwotę 
193(; kor., odnośnie do 10/20 części realności 
lwh. 256 kwotę 26 kor., wreszcie odnośnie

Ido 10,30 części realności lwh. 257 kwotę 
322 kor.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, biuro Nr. 2 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których" jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
w&.o.ia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Kalwarya, dnia 15. lipca 1902.

L. cz. E, 690/2 (3) (7253)
W" sądzie niżej wymienionym biuro 4, 

odbędzie się 14. października 1902 o S rano, 
licytacya połowy realności lwn. 1422 gminy 
Grodzisko dolne.

Oena szacunkowa 576 kor.
Najniższa oferta 384 kor.
Warunki i odnośne dokumenta do przej­

rzenia w sądzie biuro 4.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 12. sierpnia 1902.



7
L. cz. E. XXI. 246/2 (17) (7190 3—3)

Dnia 24. września 1902 o godzinie 12 
w południe, odbędzie się w sali VI. sądu tu­
tejszego, licytaeya 3/10 części z połowy i 
3/20 części wedle poz. 37 i 39 karty B. zo­
bowiązanej własnych praw do realności pod 
lkons. 199*/* 1. or. 15 przy ul. Kazimierzow­
skiej i 1. or. 16 przy ulicy Funnańskiej po­
łożonej, wyk. kipot. 1. 170 dz. II. ks. gr. dla 
gminy m. Lwowa objętej, które to prawa w 
poz. 6 i 20 karty B, na rzecz Basche Ohar- 
man, Lazara Sehorr i Lei Freidy Schorr zam. 
King są wpisane a mianowicie: praw własno­
ści dwóch pokoików na I. piątrze w olicynach 
realności lkons. 1993/4 znajdujących się a to 
jednego pokoiku po prawej ręce z dwoma 
oknami do pokoju Mendla Zioną przypierają­
cego, drugiego zaś pokoju po lewej ręce głó­
wnego wchodu z trzema oknami do tranzetu 
przypierającego, tudzież piwnicy osobnej na 
drzewo w tejże olicynie znajdującej się z przy­
należy tośeiami w prtokole ocenienia z 5. maja 
1902 poszczególnionymi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wraz z przynależyto- 
ściami na 31.797 kor. 39 hal.

Najniższa cena wynosi 15.898 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddziele XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 20. lipca 1902.

L. 2621/902. (7195 3 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

Dnia 19. września 1902 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurza pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego, licytaeya 
zapomocą ofert pisemnych, celem dostawy w 
roku 1903 różnych artykułów powroźmczych.

Bliższych wiadomości powziąć można z 
warunków licytacyjnych, w biurze c. k. Za­
rządu salinarnego w zwykłych godzinach urzę­
dowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 25. sierpnia 1902.

L. 2620. (7196 B - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

Dnia 22. września 1902 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego, licytaeya 
zapomocą ofert pisemnych, celem dostawy 
około 2 0 0  q. oleju rzepakowego podwójnie 
rafinowanego do świecenia w roku 1908.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych, 
w biurze podpisanego c. k. Zarządu salinarnego

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 25, sierpnia 1902.

L. cz. E. 249/2 (5) (7311 2 - 3 )
Na żądanie Eleono y Stadnickiej odbę­

dzie się dnia 8 . października 1902 o godz. 
1 0  przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze- Nr 3 licytaeya realności 
Iwh. 150 ks. gr. gm. Frysztak wraz z przy- 
należnośeiami składającemi się z krowy, sie­
czkarni i brusa.

Nieruchomość wystawiona na, licytacyę 
jest ocenioną na 6033 kor. 80 hal., przyna­
leżności zaś na 152 kor.

Najniższa cena wynosi 4123 kor. 86 
hal., poniżej tej cenyj sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 21. sierpnia 1902.

L. cz. E. 424/2 (6 ) _ (7249 2— 3)
Dnia 2. września 1902 godz. 9 przed 

południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 2 , licytaeya realności Iwh. 65 ks. 
ks. gr. gm. kat. Kalwarya.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 16.727 
kor. 20  hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8363 kor. 60 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 1 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 16. iipca 1902.

L. 77.102. ....... “  (7261 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w bocheńskim okręgu budowniczym 
w latach 1.902, 1903 i 1904 odbędzie się dnia
2. września 1902 w c. k. Starostwie w Bo­
chni licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą, a miano­
wicie :
w sekcyi drogowej Bochnia I.

3112 kor. 29 hal.
Bochnia I I ................ 2115 „ 75 „
Gdów....... ............................ 19085 „ 92 „
Lipnica murowana . . 31556 „ 72 „

Razem . . 55870 kor. 68  hal.
Warunki przedsiębiorstwa, przejrzane być 

mogą w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
5 %  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
-u cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i 
literami

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust ozy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, weszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą aa każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby oferta zaś 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
pouać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, z sianą oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. sierpn a 1902.

L. ez. E. 781/2 (4) C?258)
Dnia 17. września 1902 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 1 , licytaeya 1/6  części real­
ności whl. 289 gminy katastralnej Borszczów, 
Józefa Sadowińskiego, wraz z przynależno- 
śeiami, sk łada jącem i się z chaty, stajni i dwu 
kurników.

N ie ruch om o ść ,  wystawiona na licytacyę,
jest ocenioną na 106 kor. 51 hal.

Najniższa cena wynosi 71 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W a ru n k i licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta  ̂może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni® wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz. E 857/2 (4) (7255)
Dnia 24. września 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytaeya realności wyk. hip. 186 
z przynależytościami w Monasterzyskach po­
łożonej.

Nieruchomość tę, z przynależytościami, 
oceniono na SL0 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 405 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 14. sierpnia 1902.

L. cz. E. 650/2 (2) (7254)
Dnia 15. października 1902 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sali I. sądu 
tutejszego, licytaeya realności pod lk. 148 
w Mostach wielkich whl. 15 kg. gk. Mosty 
wielkie objętej, wraz z przynależnościami,

Nieruchomość powyższą ocenione na 
6000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3000 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo ­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie "sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dnia 31. lipca 1902.

L. cz. E. 357/2 (3) (7251)
Dma 30. września 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 , licytaeya 2/8 
części realności Iwh. 52 ks. gr. gm. kat. Ru­
sinów Ewy z Bieleniów Klechowej własnej 
wraz z przynależuościami.

Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnośeiami na 
349 kor.

Najniższa cena wynosi 221  kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Marunki licytacyjne i inne odnośne do- 
i u na en ta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 4. lipca 1902.

L. cz. E. 1004'2 (3) (7172)
Dnia 7. października 1902 o godz. 9 rano 

w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 5, odbędzie 
się licytaeya I.) realności Iwh. 27 ocenionej 
na: grunta 3696 kor. 82 hal., budynki 2220 
k o r , przynależności 825 kor., II.) realności 
Iwh. 158 gm. Kamienna ocenionej ua 369 
kor 2 0  hal.

Najniższa cena wynosi przy I.) 4496 
ker. 54 hal., przy II.) 246 kor. 12 hal., po­
niżej tych cen sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Nadworna, dnia 7. sierpnia 1902.

L. cz. E. 3325/1 (17) (7257)
W sądzie tutejszym odbędzie się 14. 

października 1902 godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 9, reheytacya posiadłości Iwh. 
2054 gm. Sokal ocenioną na 840 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 420 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1 0 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Sokal, dnia 27. sierpnia 1902,

KGnkuisa.
L. W. 60.410/902. 7260)

K O N K U R S .
Wydział krajowy Królestwa Galicji 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje 
konkurs na posadę sekundaryusza w szpitalu 
powszechnym w Przemyślu.

Kandydaci powinni najpóźniej do 1 go 
października wnieść podania do Wydziału 
krajowego z dołączeniem :

a) Metryki urodzenia na dowód, że kom- 
petujący nie przekroczył 40 roku życia,

b) Dowodu obywatelstwa austryaekiego,
c) Dyplomu doktora wszeehnauk lekar­

skich na jednym z uniwersytetów Monarchii 
Austryackiej, upoważniającego do wykonywa­
nia praktyki lekarskiej.

Do posady tej jest przywiązana płaca 
1 0 0 0  kor. rocznie.

We Lwowie, dnia 27. sierpnia 1902.
Piotrowski.

Wyroki prasowe.
L. ez. Pr. 268/2 (7262)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
G. k. Sąd krajowy dla spraw karnych  

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 87 ust. pras,, że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 32 czasopisma: „Gazeta 
kościelna " z dnia 7. sierpnia 1902 pod na­
pisem „Kronika kościelna11 w ustępie od słów 
„Ale gdzież o tern-1 do „bezrząd" zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k.

Natomiast c. k Sąd kraj. wyższy we 
Lwowie wskutek zażalenia c. k. Prokuratoryi 
Państwa od uchwały z dnia, 12 sierpnia 1902 
orzekł uchwałą z i 9 sierpnia 1902 na mocy 
§§. 493 i 494 p. k. §. 37 u. p., że treść artykułu 
tegoż samego w ustępie od słów1. „Oddawna 
dzieło11 do „swe pozwolenie" zawiera znamio­
na występku z §. 300 u. k., a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi­
sma i dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
jest wzbronione.

Lwów, dnia 25. sierpnia 1902.

L. cz. Pr. 289/2 (7268)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 35 czasopisma: „Mo­
nitor" z dnia 24. sierpnia 1902 pod napisem: 
„Na złodzieju czapka gore" w ustępie od 
słów: „Żebrzą o pomoc" do końca i 2) „Tyl­
ko w Galicji możliwe" w ustępie od słów: 
„Nie ! to tylko" do końca zawiera znamiona 
występku z §. 300 i 302 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27. sierpnia 1902.

„ Gazeta. Lwowska" Nr. 200 z diia 31. sierpnia 1902.



Kuratela.
3/2 ( 2 ) (7169 1 -  3)

A:\v-i.i Szpitalnego z Chocienia z powo- 
arnotrawstwa oddaje się pod karat lę. - 
Kuratorem ustanowiony Hnat Zełenco 

' ::..k‘ienia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 16. czerwca 1902.

L. 4/1 (15) (7178 1 — B)
aufry Moskałyk z Kamionek uznany 
iwcą, kuratorem jego ustanowiono 
Lewińczuka z Kamionek, 
k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

iWołoczyska, dnia 28. maja 1902.

P. 43/2 (9) (7181 1—3)
<ii"'‘hornerny Błażej Sasiela z Woli ra- 

•nv.ski j uznany został umysłowo niedo- 
J iii-

K .jator Krzysztof Zak w Woli ran*1
l -r U-J

0. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 5. lipna 1962.

Ł .  P. XI. 91/2 (1) (7203 1 - 3 )
Stefan Stefaniuk, Ilka z Ohoraiakowa 

słowo upośledzony pod kuratelę Oleksy 
owa z Chomiakowa.

k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
■ńsławów, 6 . kwietnia 1902.

L. VI. 3/2 (6) (7204 1 - 3 )
v;tachy Semczyszyn z Tarnopola uzna­
ni za umysłowo niedołężnego, a kura 
Ago ustanowiono Karola Sehnula z Hłu 

■ ielkiego.
. !r. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

opol, dnia 28. kwietnia 1902,

ó. 3/02- (3) (7206 1 - 3 )
Agnieszkę Wnętszak z Bzyk uznano za 
-w o chorą.

uratorem dla niej ustanowiono Toma- 
■\kę z Sułkowic.

Aulryuhów, dnia 26. kwietnia 1902.

P. XI. 171/2 (3) (7238 1 - 3 )
vkoła Bomanowicz Jakuba z Ozernie- 
irnotrawcą uznany, kuratęrem jsgo 
i/oba z Ozerniejowa.

Sąd powiatowy, Oddział XI. 
nisfawów, 25. czerwca 1902.

280/1 (1) (7246 1 - 3 )
a Szmyd z Korczyny umysłowo eho- 

lianą,, kuratorem tejże Jakób Pelczarski 
o w iojy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dma 30. maja 1902.

. P. 78/02 (4) _ (7207)
Tomasza Magierę z Brzezink. uznano za 

•■owo niedołężnego.
Kuratorem dla niego ustanowiono Mi- 
Magierę z Targu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
mdrychów, dnia 10. lipoa 1902.

L. 109 P. 67/2 (4) (7208)
Maryannę Szarek z Bukowej uznaje się 

Tysłowi niedołężną i ustanawia dla niej 
orem Jana Szarka z Bukowej.

0 ‘ k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
fizostek, dnia 7. sierpnia 1902.

jiniaite dowleszozenea.
13.611 (7183 3 - 3 )

OBWIESZCZENIE, 
k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

-ic powszechnej wiadomości, że Pan 
• deszkiewicz reskryptem c. k. Minister- 

rawiedliwości z dnia 3. kwietnia 1902 
0 notaryuszem w Niżankowlcach za- 

no any, złożywszy dnia 12. sierpnia 1902 
•ysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo- 
r : może.

Lwów, dnia 12. sierpnia 1902.

Tez. 14.413 13 N. M/2 (7230 2— B)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
za niniejszem że p. Lucyan Marynowski, 
notaryusz w Brzeżanach wskutek przy- 

onego reskryptem c. k. Ministerstwa spra- 
■ ■•ńliwości z dnia 5. czerwca 1902 1. 11.398 

pi-tAif esienia go na urząd c. k. notaryusza w 
.deszczykach z dniem 4. września 1902 z 
ifecjpwama w Brzeżanach ustępuje, a dnia 

trześn ia  1902 urzędowanie w Źaleszczy- 
ieh obejmuje.

Lwów, dnia 26. sierpnia 1902

u. cz. T. i l  u/2 (?)
C. k Są ! obwodowy juko haiiaumy , 

oddział II. w Jaśle na prośbę Henryki bar 1 
WaiischowCj z Łęk wzywa obecnego posia­
dacza zagubionego blankietu wekslowego je­
dynie podpisem Henryki bar. Walischowej 
zaopatrzonego, na kwotę 8500 kor. wypeł­
nionego bez żadnych istotnych wymogów 
weksla, aby w przeciągu 45 dni od dnia o- 
statniego ogłoszenia edyktu blankiet ten są­
dowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym u- 
p-ływie tego terminu na ponowny wniosek 
Henryki bar. Walischowej blankiet ten za 
umorzony uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
jcJasło, dnia 3. sierpnia 1902.

L. cz. Nc. III. 15/2 (1) (7213 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Głogowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do wie­
rzytelności w kwocie 40 zł. hipotecznie za­
bezpieczonej na rzecz Agnieszki Pukalskiej 
na karcie 0. realności lwb. 132 ks. gr. gin. 
GłogówS wzywa Agnieszkę Pukalską, wzglę­
dnie jej spadkobierców, by najdalej do 1 . 
września 1903 ze swemi roszczeniami co do 
tej wierzytelności się zgłosili, gdyż po upły­
wie tego czasu wykreślenie wpisu nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Głogów, dnia 4. sierpnia 1902

L cz. Ns. IV. 582/2 (2) (72J9 2 - 3 )
ZAWEZWANIE.

0. k. Sąd powiatowy Karny w Łańcu­
cie podaje do publicznej wiadomości, iż w 
przechowaniu jego znajdują się następujące 
przedmioty :

W j  złote kolczyki z 9 dyameneikami,
2. 56 et. z pugilaresem i zegarek mo­

siężny z łańcuszkiem (właściciel Jan Ohodoń),
3. kuferek z rzeczami (właść. Franciszka

Bary),
4. 82 ct. z pugilaresem,
5. kaftan watowany,
6 . części ubraria męskiego (właść. Filip 

■Sławi ̂  a),
7. części ubrania męskiego,
8 . para butów,
9. trzewiki, a będące własnością już to 

niewiadomych zupełnie właścicieli (poź 1, 4, 
5, 7, 8 . 9) już to właścicieli niewiadomych 
z miejsca pobytu (poz. 2, 3, 6 ).

W żywa się każdego, ktoby sobie rościł 
prawa do powyższych przedmiotów, aby w 
przeciągu r ku od dnia ogłoszenia po raz 3-i 
niniejszego edyktu w tut. sądzie się zgłosił 
i p rana swe do ty< hże wykazał — ainowiem 
w przeciwnym razie po bezskutecznym upły­
wie zakreślonego terminu wspomniane przed­
mioty na publicznej licytacyi sprzedane, a 
uzyskana, gotówka do depozytu sądowego zło­
żoną zostanie.

Łańcut, dnia 20. lipca 1902.

L. cz. A. 360/2 (3) (7252 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Ko- 

pyczyńeach zawiadamia, iż Pawło Zieliński 
zmarł dnia 5. lutego 1902 w Hadyrikowcach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Między innymi powołane są do tego 
spadku Marya Ł.zińska i Julianna Jur­
kowska.

Gdy miejsce pobytu Maryi Łozińskiej 
i Julianny Jurkowskiej nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, by w ciągu -oku od daty 
tego edyktu licząc, — do spadku się oświad­
czyły, gdyż inaczej przewód spadkowy z u- 
stanowiouym dla nich kuratorem Mykietem 
Zielińskim w Hadyńkoweach przeprowadzo­
nym ziistaoie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyezyńee, dnia 18 . lipca 1903.

L. cz. Ow. 921/2 (1) (7163 1 - 3 )
Przeciw Eliaszowi Hirschhornowf które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k."Sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Wilhelma Lindenbuuina w Rzeszowie 
pozew wekslowy o 300 kor. i 300 kor. z pu.

Na podstawie pozwu wydanym został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Eliasza Hirseh- 
horna, ustanawia się Pana dra Bindera, adw. 
w Rzeszowie kuratoiem.

Tenże kurator zastępywać będzie Eliasza 
Hirschhorna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 16 sierpnia 1903.

L. cz. Nc. VII. 494/2 (2) (7240 1 - 3 )
Na żądanie Włodzimierza Barańskiego 

z Łukawicy dolnej wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionego dnia 2 . 
czerwca 1901 w Bolechowie blankietu wekslo­
wego z tekstem niemieckim bez daty opie­
wającego na 6000 kor. i przez Włodzimierza 
Barańskiego akceptowanego. Wzywa się ka­
żdego, któryby blankiet ten posiadał, ażeby 
takowy sądowi tutejszemu w przeciągu je-1

gdyż po upływie u,r;o u uokmnęnl ten
na żądanie Włodzimierza Barańskiego za 
umorzony uznanym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział. VII 
Stryj, dnia 21. sierpnia 1902.

L.tcz. Nc. VI. 26/2 ' (7221)
W sprawie ustanowienia drogi przymu­

sowej dla parc. gr. 361/1 i 3638 w Narcie 
starym ustanawia się dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Jędrzeja Fili kuratorem Sta 
nisława Filę z Nartu starego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Nisko, dnia 6 . sierpnia 1902.

L. cz. E. 731/3 (3) (7168)
Nieobecnemu Boruchowi Kalmaaowi 

Wiesenthal, Feibischowi Eoiefiberg i Innym, 
mają być doręczone uchwały egzekucyjne z 
23. maja 1802 E. 731/2) którą dozwolono 
sprzedaż 8/9 części realności whl. 7 gminy 
Skała.

Ustanowiony dla strzeżenia praw ich 
kuratorem p. adw. dr. Fried z Borszczowa 
będzie ich zastępy#!, dopóki się oni w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocników nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział JV.
Borszczów, dnia 23. czerwca 1903.

L. cz. III. 267/94 76/1. (7235)
W sprawie egzekucyjnej Cilh Rozalii 

z Pilzerów Goldhamerowej przeciwko Babecie 
Luxenberg o 800 fi. rn. k. z pn., ustanawia 
się dla Tauby Scheindli z Goldhamerów Ro- 
binsohnowej jako z miejsca pobytu niewiado­
mej kuratorem adw. dr. Jakóba Goldberga 
w Tarnowie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 18. sierpnia 1902.

L. cz. 0. XI. 707/2 (1) (7264)
Przeciw Józefowi Bittner i Maryannie 

Bittner, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego
S. I. we Lwowie przez Macieja Spennala po­
zew o uznanie praw dzierżawy za zgasłe i 
wykreślenie takowych z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 2 . października 1902 o go­
dzinie 87s przed południem, w sali Nr. II.

Celem strzeżenia praw Józefa Bittnera 
i Maryanny Bittnerowej, ustanawia s:ę p. Dr. 
adwokara Mikołaja Szuchewicza we Lwowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Bittnera i Maryannę Bittner w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się niezgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k sąd powiatowy S. I., Oddział XI.
Lwów, dnia 28. sierpnia 1902.

L. cz. 0. II. 293/2 ( 1) (7282)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Rachmielcwi Kramrischowi i Aronowi Her- 
sehow i Goldnerowi, wniesionym został do e. k. 
sądu podpisanego przez Jakóba Ilolzsagera 
pozew o uznanie kwoty 80 rubli zaintabulo- 
wanej w stanie biernym whl. 401 gminy 
Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11. września 1902 o godz. 9 
rano w tut. sądzie, w binrze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się dla pierwszego kuratorem dr. Ki- 
niowera, dla drugiego dr, Grossa.

Ciż kuratorowi zastępywać będą po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Brody, daia 8 . sierpnia 1902.

L. cz. Og. II 20/2 (3) (7271)
Przeciw Firmie Rudolf Weill & Co w 

Buczkowicach do ląk właśeicu la firmy Ru­
dolfa Weilla, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo­
dowego jako handlowego w Wadowiceacn 
przez Lionela I. Salomona kupca w Ham­
burgu, zastąpionego przez adw. di a M. Ham- 
merschlaga w Pradze pozew o zapłacenie 
1030 Mk 20 fenigów z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę na dzień 4 września 1902 o godz. 
93/4 przed południem w tym sądzie w biurze 
Nr. 48.

Celem strzeżenia praw Rudolfa Weilla, 
ustanawia się dra Jana Iwańskiego, adw. w 
Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Rudolfa 
Weilla w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy j ako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 27. sierpnia 1902.

'liki ~r\ S  A I . L j
dnych w Bośnii t rlercego., •, . ii. ...
stuictwo znosząc swe rozporządzenie z 9. lipca 
1902 L. 800.6, zarządza na podstawie re­
skryptu c. k. Ministerstwa spraw wewnę­
trznych z 25. sierpnia 1902 L. 36.233 pod 
względem przywozu zwierząt z Bośnii i Her­
cegowiny do Galicyi co następuje z powodu 
panującej:

1. zarazy pom oru świń zakazuje się 
przywozu świń do Galicyi z powiatów : Ban- 
jatuka powiat, Bmlina, Brćka, Dubica, Gra- 
diśka b o śn , Novi bośn., Prjedor, ?rnjavor, 
Srebrenica i Vlasenica,

2 . zarazy ospy u owiec zakazuje się 
przywozu owiec do Galicyi z powiatu San- 
skimost.

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie niećwiartowa- 
nym z Bośnii i Hercegowiny do Gaiicyi 
obowiązują nad&l dotychczasowe przepisy.

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które obowiązuje od 1. września 1902 karane 
będą podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz. p. 
p. Nr. 51) przy zastosowaniu przepisów za- 
waz.. _ Mi. w §. 46 ustawj z 29. lutego i do­
tycząc. y ,  rozporządzenia ministeryalnego z 
12. kwietnia 1880 (Dz. p. p. Nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z U. dr: Namiestnictwa.
Lwów, dnia 29. sierpnia 1902.

L. cz. C 202/2 (1 ) (7298)
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

Marcina Olejarza, Józefa Nizioła. Tomasza i 
Jana C h m u ry ,  przeciw którym wniesionym 
został pozew o własność giuntu przez Wa­
wrzyńca Kodzenia, ustanawia się kuratorem 
Stefana Ohmielowskieg > z Dąbrówki.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów na terminie dnia 2 . września J902 
w rzeczonej sprawie aż do zgłoszeń.a się 
tychże.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 18. sierpnia 1902.

L cz. C. II. 199/2 (1 ) (7241)
Przeciw Izraelowi Korngoldowi, którego 

miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzesku 
przez Salamona Kohsa z Brzeska pozew o 
1 0 0 0  kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneya do rozprawy na dzień 2 . października 
1302 r.

Celem strzeżenia praw Izraela Korngol- 
da, ustanawia się p. Wolfa Lauba w Brzesku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izrae­
la Korngolla w rzeczonej sprawia na jego kosz 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie su 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 14. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1510,2 (4) (7243)
W sprawie stowarzyszenia „Credit Vor- 

achuss und Spar-Verein“ w Kutaeh toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Delaty- 
nie przeciw Bronisławowi Barylakowi o 217 
kor. 60 hal. z pn. ma być doręczoną uchwala 
z dnia 17. maja 1902 1. cz. E. 1510,2 (1) 
którą intabulaoya prawa zastawu dla wyko­
nalnej wierzyte nośei 217 kor. 60 hal. z pn. 
na rzecz Stowarzyszenia Credit -Vorschuss und 
Sparyereine w Kutach, w stanie biernym 1/2 
realności whl. 247 i 1/2 realnośei whl. 248 
gm. Delatyn dozwoloną została.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Bronisław 
Bary lak przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Izydora Berlsteina, adw. w Delatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Broni­
sława Barylaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delaty/i, dnia 29. lipca 1902.

L. cz. 0. IV 339/3 (1) (7275)
Przeciw Janowi Pćłkoszek, którego rmrj- 

•sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c k. sądu tutejszego pizez Jana Za uchu, 
Michała i Annę Janas pozew o własność 1 
morga gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 12. września 1902 o 
godz 4 południu.

Celem strzeżenia praw Jana Półkoszba, 
ustanawia się p. adw. ar. Rokaeha w Tamo 
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nieo­
becnego w i zoczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnpm-ciiika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15. sierpnia 1902.
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Firmy.
G, Zl. Firm. 172/2 SpóŁ 1. 213 (7233)
Anderungen und Zusalze zu bereits einge- 
fragenen Einzel- und Gesel lschafts.fi rmen.

Einzutragen ist im Register fur Ge~ 
sellschaftsfi rme,n.

Sitz der Firm a: W i en I. Zelinkagasse 5.
Firmawortlaut: Chropiner Zueker 

fabriks Ac.tit ngesellseh-ft.
Zweig Niederlassung (Zw. N ) Tłumacz 

Sigmund Kann ais Mitglied des Yerwaltungs- 
rathes iiber Ruektritt geloscht.

K. k. Landes ab: Handelsgwjcnt, 
Abtheilung II.

Stanislau, am 14. Juli 1902.

nie komercyalno kredytowe w Buczaczu", że 
na walnem Zgromadzeniu członków dnia 25. 
maja 1903 w Buczaczu odbytem, wybrano 
na nowe trzechlącie - w miejsce ustępujących 
członków Dyrckcyi ponownie Joela Nnuraann 
i Moritza Fadeuhechta i nowych członków 
takowej a t,o Siisskinda Hermana Dyrektorem 
a Jonasa Neumana zastępcą Dyrektora.

Stanisławów, dnia 25. czerwca 1902.

L cz. Firm. 117/2 stow. II. 860 (7233)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie Oddział II. ogłasza że równo 
ez> śnie poleca prowadzącemu rejestr stowa­
rzyszeń wpisanie przy firmie „Stowarzyszę ■■

L. cz. Firm. 142/2 Poj I. 258 (7237)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 
czyeh.

Siedziba firmy : Stare Brody.
Brzmienie firm y: Alter Schapira. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn pa­

rowy do produkeyi pszona i żyfcnej mąki. 
Posiadacz: A i r  Schapira.
DAa wpisu: 14. lipca 1902.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 14. l pca 1902.

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
B Y S T R A  o b o k  B e l s k a .

(Szląsk Ausfipyacki)

Wytworne urllgdfeeiile. 2 lekarze.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
I— —  MMMM——— I11 III I llllli illll  I

Wystawa iv Parysa Złoty meflal.

F e r n o l e n d t

ozex>nicUo dc oucików, nsjlepsze czermdlo^ w sweecie, daje 
rychło czarny połysk i utrzymuje skóte trwale Fabryka założona w r. 1832 

Skład fabrycżay Wiedeń L, Schuberstrasse 21 .
W s z ę d z i e  d _o  n a l o y c i a .

sprowadzoną drogą Wodę Selterską zastępuje w zupełności woda polecona
przez Towarzystwo lekarskie

a l k a l i c z r L O - s ł o n a
zawierająca części składowe jak

W O D A  S B L T E 1 S E A
wyrobu ńbri-ki cod firmą

E. RŻĄCA i CIIMI RS Ki w Krakowie
i i l f r s i  ś w .  G e r t r u d y  I .  4 .

G łó w n y  s k ła d  w e  L w o w ie  w apiećc* J. Wewiórsksęgo
ulica Halicka

ej

.BEEEBH HES iSZSI
|  x  a  : c  i  o
gg i pod, gwarancją za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka stolarzy Iwowsif.nb
Lw ów , nląc B e rn ą rd y p s \ i  1. 17

s w ń j  o d  r o k n  1 8 5 4  i s t n i e j ą c y

S E Ł A D  M E B L I
ws^zelkie^o rodzaju,

Kom pletne stylowe urządzenia pokoi syp ialnych , jadalnych  
i salonów w wielkim  wyborze od najskrom niejszych do

nąj wy kwintniejszyeh,
2*/Lg Tole g i ę t o  I żela,zn.e

po cenach fahrycartych

Premiowane krzyżem i medalem złotym w Paryżu i Wiedniu 1902.
P iękność uzyskuje się jedynie przez użycie następujących środków  

wyrobu B etty  Scliaffer.
O ry g . K rem  M a rg it jest najlepszym środkiem dla utrzymania cery 

świeżo, usuwa w krótkim czasie wszelkie plamy i t. p. nieczy- 
' stośei skóry, przeto powinien przez każdą Panią oye użyty, słoik 

2  kor.
M le k o  M a r g it  czyni cerę matowo-białą, delikatną, świeżą i pokrywa 

wszelkie jej braki, flaszka 2 kor.
P u d e r  M a r g it  -7 trzech barwach, pudełko po 1 kor. 40 hal. i M y d ło  

M a r g it po 70 bal. sztuka.
Do nabycia u M m e  B e t t y  S c h a f f e r  W i e d e ń ,  I .  W o l l z e i l e  5 .

O strzegając przed n a śla d o w n ictw em  z w ia c a m  u w a gę  na Im ię B e tty  s c k a ie r .

Ogłoszenie licytacyi.
■W celu wykonania budowy domu akcyzowego na realności miejskiej przy 

rogatce janowskiej ogłasza się publiczną licytacyę.
Oferty wnosić można na całą budowę ryczałtowo albo na każdy poszcze­

gólny dział ifbót. Termin wniesienia ofert oznacza się na dzień 5. września 
b r. o godzinie M-tej przed południem w miejskim Urzędzie budowniczym. 
Tamże przejrzeć można w godzinach urzędowych (dany budowy wykaz” robót 
i warunki licytacyjne tudzież zasięgnąć potrzebnych objaśnień.

Lwów,kdnra 29, sińrpaia i 90i w

W*** i
■\ '■= V. 4

iHS
I  i  ‘

Monopol herbata
z „ R ą c * k ą “ 

zawsze świeża i doskonała
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio.

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do
Magazynu Juliusza Grossego

w Krakowie, Eynefe, pałac Spiski.

1 -, 3 -, 3 -
i  4 - r « t ,o w e .Płóyi stalowe

" S k l^ d k W W  ^  * me^u rzędowe.M JIjf. j przekątne.
* 0 8 7  a  ■ f t f » »  .poIne obręczowe i z gład- 

• * ™ v v  kiej blachy stalowej.

Sśewnikś „Agneola“.
M a s z y n y  d o  k o s z e n i a  trawy, koniczyny 
i zbożł, g r a b i e  do siana i żniwa, ol»ra>  
c a l n i e  do siana, patent -we aparata do su­

szenia owoców, jarzyn i t. p.
P r a s y  do wina i owoców, jakoteż do wszyst­
kich eelów m łynki owocowe i winogronowa, 

M aszyny do wyciskania winogron, samodzielne, 
Sikawki paten.owe do niszczenia robaków, 

przeponie i owadów krwistych „Syphonia".
PiBBB oszczędn. kociołowe do przenoszenia, 

różki do paszy

Zualrnmite, nnuiuc za najlepsze
l l l A f i a a n i ń  z puentow anym i składami 

-MB ł p  wałek i pierścieni do 
, . -- .f c smarowania do

obrot'i ręcznego,
- V windowego

i parów go."■"■■'i,:'

‘ifll

W IN D Y  do z a p r z ę g a n ia  1 —6  z w ie r z ą t .  
Najnowsze MŁYNY do czyszczenia zboża, triery, łuskacze 

kukurudzy.
K r a j a c z e  p a s z y ,  s z a t k a r n i e .

I ir is j a c a s e  r z e p y ,  prasy do siana i słomy do obrotu 
ręcznego, stałe i do przesuwania na kołach, jakoteż wszel­

kie inne maszyny gospodarskie.

fabrykują i dostarczają w najnowszej konstrukcyi

P U . I A V F i* i t  T II «& CO.
fahryki maszyn rolniczyeh, odlewarnie żelaza i  Bunty parowe.

Rok zał. 1872. W i e d e ń ,  1 I . / I .  T a b o i - s t i p a s s ^  7 1 .  8a0 robotników.
Odznaczone przeszło 490 złotemi, srebrnemi i bronzowemi medalami na wszystkich większych wystawach. 

Dokładne katalogi i wiele pism z uznaniam i bezpłatnie. — Zastępcy i odsprzedający potrzebni.

M N TO R  W IN IANY
Lwowskiej Filii

Banka gaiic. dla handla i przemysł
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 8) gdzie również prz

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przenies*on



Speeyalny

Skład Tryesteński
Lwów, S yk stu sk a  2 .

Linoleum Dywany.
Chodniki, 
Cywsniki ptzeti 

umywalnie.

T
Cerata

Fartuszki, Obrusy,
C eraty na mebla, 
Prześnieradfa gum owe, 
Paski na s t ó ł  (T isch laufor)

Specyalny

Skład Tryesteński
Lwów, S yk stu sk a  2

O t w a , i * t i o
w Pasażu Mi kolas cha

c d  ■0 .1 x 0 3 7 - Z E f r ę t e j

i'fajnovjzy francuski

Chromo-poiuskop
=  Świat i życie w barwnych 
—  obrazach plastycznych. =  

Widoki natnry =  podróż- =  Stolice świa­
ta = •  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nanka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 24-go sierpnia
Cesarstwo marokańskie —
W s t ę p  l O  o t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

D iro b n e  og losagessia i
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

" ■ T l l c a  Zyblikiewicza liczba 37 3 pokoje kuchnia 
przedpokój na parterze zaraz do najęcia.

W k o  s e r c  l i t o S c i w y c l i  udaje się matka z 5-ein 
dzieci pozostająca m opłakanym położeniu. — 

Mulikowa, Łyczakowska 48.

T l a n o w i e  studenci szkół średnich znajdą dobre 
-■U um ieszczenie przy ulicy Dominikańskiej 1. 7, 
numer drzwi 10.

m r  a j  t a n i e j  karty  wizytowe, zaproszenia ślubne 
- l^ l  wykonuje w grawurze litog ra fia  “ian ro p ig lań - 
sk a  1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

£ l w i e £ y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własua 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Korzenlewicz, em. naucz, Iwau- 
czany pl.

R e n g l o t y ,
sy.ft lnh ial

u  śliwy olbrzy?nie, gru­
sze lub jabłka papierówki wysyłs 

opłacone koszyki 5-kilowe za zaliczką 
3 kor. 8C hal. 3>. S .  R o s e n b e r g ,  
w Zaleszczykach, ul Mickiewicza 1. 15.

100 —800 zł, miesięcznie
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału  i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje Ludwik Óster- 
reicher, VIII., Deutschegasse 8, Budapeszt.

W Zakładzie naukowym

A . E Ł
przy ul. Akademickiej 1. 3 przyjmuje 
się chłopczyków do 1-ej i 2-ej klasy 

ludowej.

D A C H Ó W ^ t
znakomitej jakości poleca największa

Fabryka „KAROL“
w  P olance koło Krosna.

Denniki i  objaśnienia na żądanie.

K O P E M I C R I  i  S Y N
o p ty o y  1 m e c h a n ic y ,

Lwów, plac Halicki, polecają
po cenach najtańszych okulary, uwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne e!c.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z p row incji za­
łatwiamy punk­

tualnie.

K cpnjm y u źródła krajowego!
*/j klg. najwyborniejszych eukrów deser. złr. P20. 
V. klg. herbatników mieszanych złr. 1.
’/a klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 80 et. i 1 złr. 
Caoao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr. 50 et. 
herbaty  Ghińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 ct. 

poleca

H .
garowej fabryki czekolady i cukrów 

u l. Kopernika 1. 3 , obok Pa­
sażu M.kolascha.

. . - —o . -  r^ w in ey i wysyła się odwrotną pocztą
“a pnbraniein.

I*"  r 3
|  § wonią herbata Con

,nakomite w sma­
ku i aromatyczną 

Oongo zł. 1.60, Sou- 
chong zł 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr,
poleca handel herbaty, kawy i  w ina

Edmunda liedla, Lwów.
Fattingera

ciasto dla psów
z żyłek mięsnych.

Uznany za najdrowszy pokarm dla psów  
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
5-kiłowa paczka pocztowa 8 koron. Prospekta 
bezpłatnie. Fattinger i Sp. W iedeń IY., 
W iedener Hauwtstrasse Nr. 3, Otrzymać 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśladownictwami.

Przeprowa dzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w a r a n c y a  z a  e a k e ś ć -
52 własnych wozów meblowych pa,test.

C A R G  i J E L L I N E K
Wiedeń, Scłrotteming 27. 

Budapeszt, Ar«ny Janos utcza 34.
Lwor, Jagiellońska 22.

Telefon 408,

Eurytsr Kolejowy
zawiera:

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny

Vv szelmie połączenia z zagranicą 
i cic miojsc kąpielowych.

Ceny biletów jazdy.

Mepę sytuacyjną.

Eział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

Cena 3 2  ot. =

Poszukuje się natychmiast 
OSOhę któraby za bardzo dobrem wy­
nagrodzeniem przyjęła dziecię na utrzy­
manie od 1— 15 września 1902. Tylko 
osoby sumienne niech wnoszą ofertę 
zaraz do Biura dzienników Pasaż 
Hsusmana 9. pod Dobre utrzymanie.

Losy na spłaty miesięczna
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej 

ra ty  D o m  I m n k o w y

R o h a ty n . f U ła m
we Lwowie, ul. Sykstuska 8.

Kupno i sprzedaż wszelkich efektów i monet, wy­
płata  kuponów. Bezpłatne informaeye bankowe i re- 

wizya losów.
Zlecenia z prow incji uskutecznia się odwrotną 

pocztą nie licząc żadnej prow izji.

Szkoła muzyczna A. friikulego
Lwów, Ckorążezyzna 12.

Kurs fertepianowy prof. pp. M. Finklówna, 
S. Ujejska, Dr. M. Szenk, A. Uruski, 
W. Kwaśnicki.

Kurs śpiewu solowego dla pan i panów 
p. 0. Rojekówna.

Kurs skrzypcowy p. F. Konopasek kapel­
mistrz. pp. 15.

Kurs deklamacyi p. J. Chmieliński 
(art. dram.)

Kurs teoryi harm onii hisloryi muzyki p. 
A. Uruski.

Opłata na wszystkich kursach od 8 do 
8 złr. miesięcznie za 12 lekcyi. (Śpiew solo­
wy od 5 złr.). — Wpisowe 1 złr. na rok. 
Wszystkie wykłady teorytyczne za dopłatą 
1 korony miesięcznie. Wpisy rozpoczną się 
28. sierpnia b. r Chorążczyzna 12, w godz. 
od 10—1, od 4 —6 co dzień.

Mleko i śmietankę
d o s ta w ia  do m u  azk ań

M l e c z a  n i  i a  P r z e w o r s k a
Lwów, ulica Hetmańska 1. 8 lub plac Smolki 1. 5.

Medal złoty. hlagazytt Futer
p o d  T y g r y s ę m

Medal złoty

StanislAwn Wrońskiego
w e  L w o t  e ,  u l .  T e a t r a " n a  I, 5

(naprzeciw kościoła katedralnego)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn fdter tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz materye r a  pokrycia futer w wielkim 

wyborze. — Cenniki na żądanie franko.
Dział konfykcyjuy według najnowszych żurnali.

J„e F:garc“
M  Blas“
„Le Journar4

k n i i d ę g o  f l i s  I #

„Le Journal pour tous“
„CU Was ilkistrś“

k a ż d e g o  t y g o d n i a
do nabycia w biurze gazet i ogłoszeń

St .  S e & o l o w s k i e p
we £wowie, pasaż JCausmana 9.

Przez czas kąpielowy przyjmuje również 
abonament na wymienione pisma na każdy 
przeciąg czasu do każdej miejscowości.

Jako moją specyajpośd od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby neżowsticzo z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
cles z Son. Benckeisa w So­
lingen franc. i styryjskie:
Koża stołowe i d&ferowo. 
kuchenne elastyczno do ciast 

i mięsiw i zwykle.
Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 
Henckelsa i Arbenza. Ma­
szynki do strzyżenia w ło­
sów. Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

A n to m  j£ ftlsk i
ix a .x 3 ,d .e? . ż e l a , z i x i 3 r

Lwów, plac Karyacki Ir 9 .
Cenniki na życzenie.

U 1
łlŁayy

■ p V "

i > . '

w ykonuj:;
rozmiaru,
bryezne

icmiawsMe we Wiedniu
Jęktryczne urządzenia, ula światła i siły każdego 
zakłady centralne miejskie, koleje, urządzenia fa- 
prywatne, elektryczne maszyny wiertaicze, pługi 

elektryczne i t. d.
Zastępca dla Galie i i Bukowiny

A d o l f  K a > s t n e r
Lwów, Trzeciego Maja 11. 

K ę sa to rysy  i  in fo rm acje  bezpłatnie.

m w w  w i  a w  m a m  u u m m  m u m w
Wyższy Zafela« wychowawczo naukowy dziesięeioklasowy

M a r y i  Z t t g ó r a k i e j
we Lwowie, ul, Czarnieckiego 1. 1,

zorganizowany jako S zko ła  w y d z ia ło w a  żeńska sześcioklasowa, połączona z czte­
roklasową pospolitą, posiadający p r a w o  s z k o ł y  p u b l i c z n e j .

■> W sześciu  k la sach  w y d z ia ło w y ch  wprowadzony będzie od 1. września 
1902 na mocy zezwolenia c. k. Rady szkolnei krajowej z dnia 19. sierpnia 1902 
L 17.018 plan nauki zasto-owany do wymagań planu normalnego l i c e ó w  
ż e ń s k i c h .

Do zakładu przyjmuje się uezęnice mieszkające stale w Zakładzie, uczęnice 
przebywające w Zakładzie przez cały dzień, oraz dochodzące na naukę szkolną. 
Bliższych informacyj udziela właścicielka i dyrektorka Zakładu ustnie lub pisemnie. 

Wpisy rozpoczną się 31. sierpnia, regularna nauka szkolna dnia 4. września.

n m n m  m m n n  m t t m  t m m m

Świeżo wydane zostało dzieło S T A N ItiiŁ A W A  K  7  Ż  M IA N  A

O działaniach i dziełach BISMARCKA
Treść rozdziałów: Wstęp. — D ziałania i dzieła Bismarcka. — Po pokojo pragskim

1866 r. — Północny związek niemiecki, dzieło hr. B ism arcka. — 0 wojnie niemieCŁO - fran­
cuskiej 1870 i 1871. — Po zwycięstwach. — D ziałania wewnętrzne Bismarcka. — Bism arck 
wubec Bosyi. — W ielkie stanowisko. — Trój przymierze. — Zbrojny pokój. — Zmiana mo­

narchów. — Upadek. — Po upadku Bism arcka. — Bismarck po zgonie.
8°, str. 536, wydanie wykwintne. — Cena kor. tt*—, z przesyłką kor.

Tcgsż r.utora polecamy:
Drugie, tanie wydanie, dzieła 3-tomowego p. t.

r s e o a s  ,  *  1 . S O S 6 6 *
Cena 3 tomów kor. t t .—, tomu każdego z osobna kor. 3 *— ■> 

tudzież ■ Ń T yspona.aa .ie^ ile  p. t. L U D W IK  W O DZICKI, eena kor. 3 .
=  Do nabycia w  każdej księgarn i. =====
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